
Wydanie A 

Otwarcie 
Targów Lipskich, 

4 bm. wieczorem nastąpilo 
uroczyste otwarcie Wiosen
nych Targów bipsk:ich, na 
których zademonstruje swe 
towary przesz.ło 10 tys. wy
stawców z 70 krajów. W IO'" 
roczystośct, która odbyła Si# 
w operze lipskiej. uczestni
czyły delegacje I'"L.ądowe kra
jów socjalistycmych, wśród 
nich delegacja polska, pod 
przewodnictwem wicepremie· 1 
ra Eugeniusza Szyra. 

Cena 50 QI 

NJedziela I pOOlłedzialek 
5 I 8 ma.rea 1961 roku 

Rok XXII Nr 54 (629%) 

DZIENNIK 
tODZKI 

„Stretch" -poważne osiągnięcie 
przemysiu wełnianego 

wełnianego na.leży 
w Bielsku-Białej 
elastyoanych swa-

Do dużych osiągnięć przemysłu 
wyprodukowanie w ZPW im. Kłu1k.i 
próbnej partii nowego rodz&ju łkanin 
n'Vch „stretch". 

Są to materiały wełniane 
lub elanowo-wełnia'le, lekkie

1 o splocie płótna. E!astvczinośP 
osiągają dzięki odpowiednie; 
technoloE(ii orod:ukcji i wy
kończeniu. Te nie „wyciąga
jące się" w noszeniu tkani
ny przeznaczone są głównie 

na suknie, spódnice. spodnie. 
blezery, a także na konfek
cje męską. 

Wśród nowych w:rrobów 
bielskich włókniarzy znajdu
ją się m. in. tkaniny ela-
styczne typu „helanco" z 
przędzy poliamid-0wei kę-

Dziś pierwsza tura 
wyborów we Francii 

dz:erzawionej i wełnianej, 
przeznaczone na SpOdnie n:ir 
ciarskie i spacerowe. W mi
nionym roku dostarczono za
ledwie ok. 5 tys. m tvcb 
materiałów, a w tym roku 
produkcja wyniesie tuż blli;
ko 100 tys. m. Inna now<>Ś
cią są tkaniny wełniano-ela
nowe o oryginalnym. jedwa 
hi~tym. lśniącym poły-.ku. 
niemnące się i ba-rdzo wy
trzymałe. Nadają się zarów
no na ubrania, sukienki jak 
i kostiumy damskie. Przewi
dywana łiegoroczna ptodu:k- l 
cja - ok:. 70 tys. m. 

W piątek o północy za
kończyła się oficjalnie kam
pania przed pierwszą turą 
wyborów, jakie odbędą się 

De Gaulle 
wviechał z Paryża 

W soh~tę w południe gen. 
de Gaulle wyjechał z Paryża 
do Cohmbey-Les-De-ux-Eglises, 
gdzie w nledż lelę będzie glooo 
wal. ?r~ wyjaroem zareje
strował na taśmie przemówie
nie, ktore ma wyglo;ić do na 
roóu w godzin.ach w1e-czor
nych.. 

dziś we FrancjL Od tej po
ry aż do zakończenia wybo
rów zakazane są oficjalni:? 
wszelkie zgromadzenia na 
otwartym powietrzu. nakleja
nie aiiszów oraz wygłasza
nie przemówień politycz:nycb 
przez radio i telewizję fran
cuską. 

Krótkie przemówienie gen. 
de Gat:l'e'a stanowiące astat 
n i a.pe) d' 'wyborców o .gloso 
w~n1e na kandydatów piątej 
RepubliJd, było przyslo1'r'.owym 
„gong.em" sygnalizująeym Ir" 
nlec dlugieJ i i)asjonującej 
rundy kampanii przed pierwszą 
turą wyoorow. 

Z Chin 
Wicepremitt i mlnlfler 

bezpieczeństwa publicznego 

Przedstawicielki 
kobiet 
u E. Ochaba 

ł bm. w związku ze zbli • 
tającym się Międzynarodo
wym Dniem Kobiet - prze
wodniczą.cy Rady Państwa. 
przewodniczący OK FJN 
Edward Ochab przyjął w 
Belwederze kilkudziesięci<>
osobową grupę kobiet: po
słanki, działaczki rad naro
dowych, przedstawicielki róż
nych zawodów i środawI.Sk 
z posT.Czególnych regi.onow 
kraju. 
Wtając w imieniu Rady 

Państwa i OK FJN g~ 
Edward Ochab wyrazi} ra-
dość ze spotkania z przed
stawicielkami kobiet w prz.e
dedniu :ich tradycyjnego 
świeta. 

E. Ochab przekazał wszyst
kim kobietom polskim z oka
zji ich święta najserdecz· 
niejsze pozdrowienia i życze
nia. 

Na zakończenie spotkania 
'Edward Ochab, nawiazujac 
do wypowiedzi, podkreśl li 
wielki wkład pracy i zaan
gażowanie milionów kob1<"1 
polskich w budownictwo so· 
cjalistyczne. ich trud w wy
chowaruu młodego pokolenia. 

Rondel 
i ąoslronomia 
w okresie świQł 

M:IJnister ha·Illd!1u wewnętrzne 
go wydal zai~enia dotyczące 
pracy h.an.cllu i gastronomii w 
okresie nadchodzących świąt. 
szc.z.egolowe przepisy w tej 
sprawie - stosownie do miejs 
cowycb zwyczajów 1 potrzeb 
- ustalą wydi2:iały hand.lu pre 
zydiów ra<! na.rodowych. 

W przedświąteczną niedzielę, 
lS bm., powinny być czynne 
skleuy spożywcze i przernysfo 
we, w pOll'.l!edzialek - 20 bm. 
- sklepy m!ę;ne t wędllniair
skie !Ilć\;ą być 1>twa.rte l za· 
opatrzone w pełny wyb6r to
w.aru. W przedświąteczną so
botę, 2'5 bm. mote być znie
siony zakarz sprzedaży alkoho
lu w sk~epacb i stoiskach mo 
nopo-lowych. Sklepy l z.a.kłady 
ga~tl"Ollomiczne będą w tytn 
d.n.l<U otwarte do godzi ny 18. 

w nlećzielę iow!ąteezną han· 
del nie pracuje, dyżurują tyl
ko niektóre zakłady gastl'Odlo
miczne. Drugiego dnia świąt 
- w po.nie.działek, 27 bm. han 
del 1 gastronomia pracować I 
będą taJI: jak w każdą nie
dv.elę. 

Na 7Aljęoiu: amerykański „marine" ranny podczas 
walk w pobliżu Dong Ha. 

CAF - Unifax 

6 :zabitych i 26 rannuch 

Nowe ofiary ,,pomyłek'' 
amerykańskich 

w Wietnamie 
J es7lCze nie przebrzmiały 

echa czwartkowego bombar
dowania południowowietnam
skiej wsi, które pociągnęl'l 
za sobą co najmniej trzysta 
ofiar wśród ludności cywil
nej, a już napłynęły nowe 
doniesienia o „pomyłkach" 
artylerii amerykańskiej, w 
wyniku których sześć osób 
zginęło, 26 :r.ostało rannych 

południowym 
a 24 domy uległy :zniszcze
niu. 

w Colombey gen. de Gaulle 
spędzi weekend. Jego poWrót 
do Paryza przewi<iziany jest 
n.a wtore ·. 

W n :e<!zielę o godz. 8 rano 
otwarte zo!>taną lokale wybor 
cze na przyjęcie ponad 28-mi 
lionowej rzeszy obywatel!, któ 
rzy dokona.Ją wyboru - Już 22 
na przestrzeni prawie stu lat 
Zgromad :enia Narodowego. 

Hsieh Fu-<:zih jest równiei 
zastępcą członka Biura Poli
tycznego KPCh. Informacje 
tę zawiera sprawo-z.danie ze 
zjednoczeniowego wiecu ~ 
kińsklch organ.iza.cji czerwo
nej gwardii. 

Garri son 

Amerykański rzecznik woj
skowy za.komuni.loował w so
botę - OOil()ISi sajgoński ko
responde11t Reutera że 
przed czterema dniami Ame
rykanie wystrz.ellll 11 poci
sków z haubic o kalibrze 
105 mm na południowowiet
namską wieś Tru<1ng Lt<ong 
w delcie Mekongu. Rzecznik 
poda!, . że w wyniku ootrze.. 
lania wsi pięciu jej miesz
kańców zginęło, 24 :r.ostalo 
rannych i znisZIC'Wlle są 24 
domy. 

Kiesineer liczy na spotkanie 
Hsieh, liczący obecnie 89 

lat, należy do starej kadry 

chińskich komunistów. Do 
roku 1956 zajmował stanowi
slro komisarza politycznego 

w armii, w r. 1956 wszedł w 
skład KC KPCh, w trzy la
ta później mianowano go ml

nistrem bezpieczeństwa., a w 
roku 1965 został wicepremie

rem i czlonkl.em państwowej 

rady obrony. 

Prokurator okręgowy No
wego Orleanu Jim Garrison, 
który prowadzi. śledztwo w 
sprawie zamachu na prezy
denta Kennedy'ego, przesłu
chał w piątek 42-letmiego 
Dante Marachiniego Po pół· 
tora.godzinnym przesłuchaniu 
Marachini opuści! biuro Gar
risona odmawiając reporte
rom jakichkolwiek wyjaś
nień. 

z Johnsonem 
Joot publiczną tajemnicą 

w Bonn, że kanclerz Kiesin
ger bardzo zabiega o rychłe 
spotkanie z prez. Johnsonem 
Czyni to z dwóch powodów. 
Po pierwsze - w Bonn e<r 
raz bardziej ugruntowuje się 
przeświadczenie o rozmijaniu 
isię celów i interesów 
NRF i Stanów Zjednoczo
nych. Po drugie - umacn'.a 
się przekonanie, że niereal
ny jest pierwotny pia.n John
rona, by odwiedzić Et.ropę 
zachodnią rta wiosne br. 
Wśród problemów, k:Mre 

stanęłyby na porządku dzien
nym takiego spotkania, za 
główne strona zachodnionie
miecka uważa: układ o nie-

• AgeDcja włoska „Italia" 
podała, że w pobliżu miejsco
wości Cia,gla·ri na Sardynii roz 
bił sir. w piątek kolejny z.a
chodinion:ernieeki samolot woj 
skowy „5ta.rfighte.r". Pilot od 
niósł ciężkie rany i 2>00tal prze 
wieziony do szpitala. 

„starfighter" wysta.rtowal z 
bazy NATO Decimo Mannu. 
Osta tnta ka ta.strofa samolotu 
:r.achodninniemieck1ego tego ty 
pu nastąpiła n.a Sa.rdynii 7 lu 
tego br. 

• Radio Djaka.rta podało w 
sobotę, i.e były dowódca indo 
n.ezyjskich sil lotniczych Omar 
Dhani, który skazany i:osta! 
na karę śmierci, zrezygnował 
z ubiegania się o ułaskawie
nie prZ<:'2 prezydenta Sukarno. 

D Rze<:znik austriackiego Mi 
rnster:;twa Spraw Zagranicz
,n.ych podał w Wiedniu, iż rząd 
jego kraju podjął decyzję 
wzmie.sienla w stolicy kraju 
gmachu Orga.nJzacji Narodów l 
Zjedn.oczo<nych. Byłaby to trze 
cia tego ror.12aju placówka po 
Nowym Jorku I Genewie, gdzi<' 
odlzywałyby s i ę spotka'Ilia ozłon 
ków tej organizacji. 

rozprzestrzenianiu broni ato
mowej w aspekcie „obiekcji" 
bońskich; udział NRF w p<r 
krywaniu kosztów utrzyma
nia oddziałów amerykańskich 
stacjonujących na obszarZP 
Niemiec zachodnich; zagad
nienie perspektyw NATO. 

Według donim.eń agencyj-
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Korespondencja z Paryża I z. KLIMAS I 
Gorzki smak piosenki 
D 

aJida w piątek od:iyskała 
Pr2Yl<>mn0ść. PO paru 
dniach zmagań ze i;m1ercią. 
i:ztery hsty n.a nocnym 

stoliku samobó;Czyni. Krzykliwe 
tytuły gazet, informacje, nada 
wane co pól gadziny w serwi
sa.cb radiowych, świadczą na 
pewno o poruszeniu wywoła
nym targn}ęc1em się na żYcie 
popularnCJ.i gwiazdy, ale rów
nocześnie rzucają światło n.a 
specyficzną atmosferę w świe 
cie frd.llcuskiej piosenki. 

Gdyby samobójstwo popełni
ła Jolanta Gigliotti, fakt ten 
pokwi;.owany by został mote 
niewielką wzmianką w pras:e 
i nie zwrócił uwagi rozgłośni 
radiowych. A przecież Gigli<>tti 
i Daliaa to jedna i ta sama 
osoba. Różnica polega tylko 
na tym1 źe pierwsze nazwisko 
znane jest W>'łącz.nie urzędni
kom stanu cywilnego, zaś dru 
gie - milionom słuchaczy, te
lewidzów, miłośników piosen. 
ki, a przede wszyst:kim mło
dzieży w wielu krajach świa
ta. Dahda jes.t od dziesięciu 
lat idolem. bożyszczem. gwiaz 
dą nierozłącznie związa.ną z 
wcale rueniargi.nesowym zjavJi 
i;kiem, jakim jest świat pio
senki. 1 choć nie zajmuje w 
tym świecie miejsca „numer 
jeoden•• je!l"' jego typową przed 
stawicielką wraz z wszystki
mi wz1otami i upadkami, suk
cesami i depresjami, źYCie-m 
na „świeczniku" - i tajemni 
cami profesji. 

'.l'rai;e ... ia symJ>atyczneJ i .,. 

talentowani.j piosenkarki wy
wołała wrażellle tym większe, 
że była 001a u szczytu sławy. 
W awu ku•dY z.naleziono ją 
zatrutą środkami nasennymi 
miała podpisac nowy intratny 
k«>ntrakt, czekało ją również 
t1>urnee po Stanach Zjednoezo 
nych... Co więc pody'ktowalo 
ponurą decyzję'? zdaniem pa
ryskiej prasy przyczyną był 
sz<>k związany z niedawnym 
sanwbójstwem mJodego piosen 
karza i komp<nytora włoskie
go, z którym była za.przyjaź
niOll'.la - Luigi Frenco. Fiasko 
jego piosenlu „Ciao amore'' 
skłoniło go do dramatycznego 
kroku. Pierwszą OS<>bą, która 
znalazł.a swl<>ki samobójcy by
ła właśnie Dalida. 

Niedawru> J<>hnny Holladya 
usilowa: położyć kres swemu 
życiu również na tle depresji 
nerwowej i kłop1>tów rodzin
nych. Jeszcze wcześniej obie
gła prasę wiad«>mość o kryzy 
sie nerwowym, jaki przecho
dziła następczyni Edith pi.alf 

młodziutka "'lireIYle Mat
hieu. ?rawo serii? Choroba 
wieku~ Czy raczej nieubłaga
na presja gigantycznej machi-

· ny, jaką jest przemysł piosen 
karski ze wszystkimi bezlitos
nymi prawami k«>nkurencji ka 
pitahstycznej, gonitwą na giel 
dzie płytowej, groźbą utraty 
popularności. A przeciej Dali
da, Ho.l.lyday, Mathieu, Sylvie 
Vartan. Francoise Hardy, Shei 
la, Salvatore Adamo, Jacques 
Bret. Julie.tle Grec.o, Charles 

A:mavonr, to same szczyty ty
siącznej rzeszy francuskich pio 
senkarek i piosenkarzy. To 
gwiazdy z ugruntowaną pozy. 
cją i niemal zabezpieczoną fi
nansowo pr„ySZloi;cią. 

Jeśli więe tyle tragedii roz. 
grywa sio.; na samycli szczy. 
tach, to cóż czeka armię „r:ze 
mieiilnik6w" w tym trudnym 
zawodzie? 

Bez '!nględu na minimalne 
szanse powodzeni.a w tej pro
f esji, przemysł piosenkarski 
pracuje na wysokich obrotach. 
01.śniewaJące karjery działają 
na wyobraźnię nastolatków, a 
fabry<ki „bożyszcz" podsycają 
marzenia i nadzieje, lansując 
nieo'"'Ull codziennie n<>we 
naJczęsc•eJ chwilowe &lawy, 
'lagne.. rozgłosu i zarobk6w 
z.więl<.sza podaż kandydatów 
na gwiazdy estrady, a moda 
na łatwo dostępną i przyswa
jalną tcnrywkę st~ana popyt, 
za którego kulisami zaangażo
wane są ogr«>mne pieniądze, 
które muszą dawać dochody. 
Wystarczy wymienić choćby 
kilka wielkich kcmcemów pły 
t«>wych, jak Philips, Pathe
Marcooi, Vogue, Columbia, 
Barclay. U milionów płyt z 
nagraniami H<>łlydaya sprze
dał Philips, ł miliony - Vo
g-ue. 
Początkujący piosenkarze z 

zapartym tchem śledzą karie
rę Mireille Mathieu, gwiazdy 

(A) Dalszy ci'li! na str. 3 

nytil, latem 1963 r. Marachi
ni i Lee Harvey Oswald 
pracowali w Nowym Orlea
nie u tego samego przedsi~
biorcy (właściciela za.kładów 
przerobu kawy, W. Reily'gol 
chociaż w różnych fabrykach 
Obecnie Marachini jest u· 
rzędnikiem w zakłada.eh ra
kietowych Chrysler-Michot;d 
w Nowym Orleanie. 

Druga „omytka" wydarzy

ła się w piątek po południu. 
gdy artyleria amerykańska 

ostrzela.la pięć łodzi płyną

cych rzeką w odległości 37 
km na północny wschód od 
Sajgonu. Zginęła jedna oso

ba cywilna a 2 zostały ran
ne. 

Dementi korespondenln 
Aqencji Wyzwolenie 

Korespondent Agencji Wy
zwolenie w Moskwie zl<Yi:ył 
w sobotę przedstawicielowi 
Agencji TASS następujące 
oświad<:zenie: 

„ W tych dniach dziennik 
„World Journal Tribune", 
t.'kazujący się w Stanach 
Zjednoczon~h, opublikował 
informację o rzekomej roz
mowie korespondent.a kon-
cernu prasowego „Scripps 
Hovaroa" Sparxa z kores-

u 
Kulminacyjna fala powo

dziowa na Wiśle osiągnęła 
w sobotę rejon Puław i w 
szybkim tempie zbliża się oo 
granic woj, warszawskiego. 
N a środkowym odcinku rze
ki poziom wody przekroczy! 
w kilku punktach m. in. w 
DęblLnie, Wyszogrodzie 1 

PO SODA-_______ 
P~zątJ<owo zachmurzenie du 

że z możliwością przelotnych 
opadów. W ciągu dnia więk
sze prnejaśn !enia. Temperatu
ra minimalna ok. 4 stopni C. 
maksymalna JO sto.pni C. Wia 
try um1a1rkowane. oóź.n iel sła 
be.. '1°Elf:), 

pendentem Agencji Wyzwo
lenie w Moskwie na temat 
przyszłych rokowań i układu 
rozejmowego w Wietnanl!ę 
w najbliższych miesiącach. 

W związku z tym kores
pondent Poludniow-0wietnam
skiej Agencji Prasowej Wy
zwolenie w Związku Radziec 
kim oświadcza, że informa
cja ta jest od początku do 
końca zmyśl()na i przyświe
cają jej niegodne cele". 

ZI 
Plooku stan aJarmowy. Wi
sła jest już wolna od lodu 
- oo ułatwia szybkie spły
wanie wód. 

W dalszym ciągu przybie
ra Bug - na środkowym 1 
<k>lnym odcinku tej rzeki po
wstały wielkie zalewy. Wo
da odcięła wieś Młynarze i 
kilka gospodarstw we wsi 
Płotkownica, których miesz
kańcy udają się po zakupy 
lodzi ami. 

Na Wybrzeżu Ka&zaJińsk:iro 
su:J.eje wichura, a na morzu -
sztorm. Wszystkie kutry w 
U!łłce, Darłowie i Koł«>brzegu 
czekają w bazach na po.prawę 
pogody, 

Od kilku dni n.a · Pomorzu 
Zachodnim · padają deszcze. któ 
re w dużym stopniu utrudnia 
ją portowe prace przeładun
&o,we. 



O którei ·godzinie kończy się sprzedaż „Dziennika'' 

Wyniki losowania nagród 
anhiecie 

Wicepremier s. tenar Gr~pa wolnych demok!at6w 
w Bałdrzvchowie zqda UZllOnlQ 

C!.iak'o:wa I 

Przeczytai 
patrzenia w naszą gazetę 
tych punktów sprzedaży de
taliCoZnej, w któryoh dotych
czas miał miejsce chroniczny 
brak „Dziennika", podcza..~ 
gdy w innych kioskach „DL" 
było niejedlilokrotnie zbyt d·u 
żo i występowały nie1>otrzel>
ne zwroty, 

A oto wyniki komisyj'llego 
(z udziałem przedstawicieli 
naszej redakcji i Lód-z.kiel!:O 
Wydawnictwa, Prasowe!!o) lo
sowania nagród w aill<k.iecie 

DL" 
" I nagroda - 2.000 zł (w 
bonach towa.row-ych): Zdzi
sław Cisowski, Lódź, ul. 
Gdańska 40 m. 16b. 

Wcmu:aj odbyło si.ę do
roczne zebranie spraiwo
zdawcw - wybol'Clle kółka 
rolni=ego w Bałdrzycho
wie. Rolnicy g.ościli u sie
bie wiC€1>Jremiera S1efa.na 
Ignaira.. 

Kólko rolnicze ' w Bał-
drzychowie - jedno z naj
lepiej pracujących w pow. 
Poddębice ma · duże osiąg

nięcia. Ub. :r. działalności 
:zamknięto zyskiem przeszło 
80 tys. zł. 

W cm:sie l'ZeC2X>Wej i go-

l 
spodarskiej dj"!Ykusji mó
wiono o wielu istobnych 
dla rolników baiłdrzyohow-

skich problemach. I 

NRD i granicy Odra - Nysa 
Program dZiałania opraoo

wa ny przez g'l'wpę wybit
nych polityków Wol!I1ej Par
tii DemokratycZlilei (FDP) 
proponuje UZll'lanie NRD. wy 
rzeczenie się ziem za Odrą 
i Nysą oraz wzajemne po
parcie przez oba państwa 
niemieckie swycb wniosków 
o przyjęcie do ONZ. Ten: 
program, który ma charakter 
dolmlmentu roboczego, og-ło
sił ha·mbu.rski „Stern'~. Pis
mo przypic;.uje a1UJtors two rze
cznikowi FDP Wolfgangowi 
Schollev erowi. 
Ogłoszenie p-rogiramu wy-

wołało secn:s.ację w Bonn. Z 
mieJsca rozaegły się głosy 
krytyki pod ad<resem tei zru 
py wolnych demokiratów. 
PrzewodnJczący FDP Erich 
Men<le od.ciął się ostro od 
tego pirogram;u w sprawie 
polityki niemieckiei i wschod 
niej NRF. Zarówno cm, ja•k i 
przewodniczący FTakcji Wol
nyc:h Demokratów w Bunde-
stagu von KuehJmarnn 
Stumm olcreślili ów progiram 
iako dokument ll'Oboczy, od
ma wiaiąc mu charakteru ofi
cjalneg-0. 

KA.MPA.,,."'ilIA LISTOWA 
W CHINACH 

2,5 milin żołnierzy armii chiń 
skiej ;>r2ystąpiło do nowej kam 
.panM pis.a.ni.a llistów do 
swoich krewnych i bliskich 
miesz>kają.cych na w.;i, by na
kło.nić ich do intensywnej pra 
cy Jlll'ZY wiosennej u.praiwie 
rol>i. 

w nieiktóryeh rej0<nach Chin 
na.stąpiła. całkowita. dezorgani
zacja w rol.'l'.c"uwie. Przejaiwia 
s;.: to w masowym uboju by
dła należącego do kom·u:n lu
d01Wyich, zaJiliedJbalThilll up.rawy 
ziem kolektywnych na rzecz 
d!zt.ałe<k przy.za.grodowych i od 
płJ"'•oie !iudn.osci ze wsi do 
miast. 

BIOGRAFIA 
BORYSA PASTERNAKA 

Czytelnicy i Przyjaciele 
naszego pisma licznie odezwa
li się na nasz apel 0 pomoc 
w uz.yskaniu rozezcr:iarua, o 
której godzinie kończy się 
sprzedaż „Dziennika Lódzkie
go" w p01Szczególnyeh kios
kach i innych pu!Ilktac-b sprze 
daży detalic-z.ne; „Ruc hu". W 
ogło.szanej przez na-s anlde
cie wpłynęło ogółem 2.039 
in!ormacji, z tego 1.675 i:tfor 
macji konkret!Ilyc:h, wskazu
jących dokładne adTesy punk 
tów sprzedaży detalizz:nei pra 
sy i czas zakończenia sprze
daży „Dz.ielld'lika Ló:!zk iego" 
w tyc-h punktach. O.:zywiś
cie, nie Z'.lla·czy to wcale, że 
informacje te dlQ-tyczą 1.675 
kiosków: często bowiem wie
lokrotnie one pok•rywają się 
- w wieliU wypadkach kilku
nastu czy kil'ku<lziesięciu na
wet Czytelników wskazywa
ło na ten sam lcios.k, poda
jąc, że sprzedaż „DŁ" końc~y 
się jwż nip. o godz, 9, 

500 d (w bonach towaro
wych): Anna i Ryszard Miel 
czarkmvie, Lódź, ul. Molu'a 
31/27. 

HlllllllUllUIUllWIHlllllllllllHDllllllllllllllllHllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllHlllllDlllllllllllllllllll w miesięczni.ku moskiewskim 
.,Nowyj M1r" u.kazał się au.to
bio~ra.fi.czny ~kic laureata Na 
grody Nobla, poety Borysa Pa 
ste.rnalka. Autobi.ografia ta zo 
~tała napisana w 1957 r. w o
kresie ostrej krytyki Pastern.a 
ka za jego wyda•ną za gra111icą 
powieść ,,DO'ktOIX Żiwagon. p.ruk 
tej publ ·ika.cji o!Zll.acza w pe•\V 
nej mierze rebabili.ta<:ję poety, 

SerdeDZ11ie dziękujemy wszy 
stkim, którzy wzięli ud-zfał 
w ankiecie. Podane . przez 
Czytelników informacje pnie
kazailiśmy dyrekcji „Ruchu" 
Mamy nad„zjeję, że przyczy
nią się one do lepSzego za.o-

A tera Ben Barki 

5 kwietnia 
druąi pro ces 

Drugi p!"OCe.S w sprawie Bein 
Barki ma s.ę rozpocząć 5 kwiet 
ni.a'. 19 pa-żdziernik.a ub. roku 
trybU111ał depa.rtamen.tu Sekwa 
ny zalecił przeprowadzenie do 
cLa1tk<)'wego śledztw.a i - jak I 
informuje AFP - śledztwo to 
ze>.>-t.a<-0 obecnie zakończone. 

10 n.a.gród po 100 zł (w bo-I 
na.eh towarowy.eh): Jeny 
Jutkiewicz - Lódź, ul. Pół
noc-na 31 m. 31; 01-ga Chacłrie
lewicz - Łódź, ul, Kasprza
ka li6 m. 42;'.reodor Ziem.He. 
ki - Lódź, ut • Lipowa 64 
m. 20; Aticja Grochocka. 
Łódź. uL Drukarska 22749; 
Tadeusz Błaszczyk - Lódiź, 
uJ. Wrześnieńska 46/12; Oze.. 
sława Rogalska - Zgierz, u .l, 
NarUJtowfoza 5 m, 8; Karol 
Gotwald - Lódź. UJl. P.r.zy
szkole 40 m. 8; Maria Pło-n
ka - Lódź, wl. Poli=a 23; 
Franciszek Lukaszewicz 
Pabianice, wl. Rzgowska 41 
m. 7; Z1>fia Kowalska - l:hd:ź, 
ul, Lima-nowskiego 41-43. 

Nagrody te zainteresowain.i 
mogą adebrać w sekreta·r~a.eie 
naszej reda:kcji w god'l:: 
10-16. 

J e:linocześruie rozlo;;<J<Wanie 
20 atrakcyjnych nagród ksią.ż 
kowych. Wyniki tei części 
losowania podamy w n°nme
nie wtorkowym_ 

Odbudowa 
zabytkowej papierni 

(Informacja własna) 
Jak się dowiadujemy, w 

Zjedn0C2Jeniu Przemysłu Ce
luloz.owo-Papier.niczego opra

cowano projekt rekonstru:kcF 
zabytkowej pa'J)i-erni w DU6!1;

nikach, powstałej w rok:.t 

1605, a nieczy;nnej już od wie 

lu dziesięcioleci. Papiernia 

ta dostarczy wyrobów na ce
le zdobnicze i pamiątkarskie. 

Zastosowanie arohai=ej me 
tody produkOji pozwoli uzy
skał fantazyjne papiery er 

nie spotyikanej dziś fakturze. 

Dokł'ad!ny termiln odbudowy 
nie jest jes=ze ustalony, ale 
prawdopodobnie nastąipi kl 
w ciągu 2-3 lat. cm.> 

m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111n1111111n11111111m1111111111 

Radio • 
L tal a wizja 

NIEDZIELA, 5 MARCĄ_ 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.-05 „Fal.a 06". 9. ló 
Ma.gazy.n wojskowy, to.od „św; ę 
to lalek' - · słuch. 1<1,20 „Pt.asJ 
koocert''. 'J.0.40 Kon~t życz.eń. 
11.4-0 „Zga~, spra'Wldź, odJpo
wieclz" - a.ud. 12.65 Wiad. 12.10 
Felieton „Plamy na tru.,p1e". 12.20 
Pli'05enk.a miesiąca. 12.50 „KIUl.tu 
ra pil.r,ie po.szuki.wana". 13.20 
Trall'lSl?l. z otwartego ką.nkumu 
S>k-0ków narciairskich. 14.30 „ w 
.,Jezioran.a-eh" - odie. 15.00 Mi
m-ocrecil:a,l E, Demarczyk. 15.15 
Muzyika po południu. is.oo Wia
doaności. lGJ>S Przegląd wy>cta-
meń mięctrzynarodowych. 16.20 
ł',Po1arni kapitanowie'' słti· 
chowisko. 1'7.25 Muzy:ka. 17.50 
Wiąz:a.nka melodid. 18.D5 Koncert 
J·=rywtkowy. 18.45 .,:Stary pro
fesar" - opowi.ad. 19.00 Kaba
recik reklamowy. 19.15 Przy mu 
ZV'ce o sporcie. :w.oo Siedem 
dni w krajiu i na świecie. 20.26 
Wiad. sport. 20.33 „M.atysiako
:.vie" odc. :n.os- „To J.ubię" . 21.20 
Radio1kal:aret. 22 • .20 Wi;rtuozi mu 
zy.kli. 22.4-0 "W oparach absur
du". 22.45 Grotesk.i muzyczn„. 
23.00 n wydaillie ct.zien.nika. 23.18 
Wiiad. S<po·M. 23.12 Chv.[ila ml\.IQ!y
ki. 24.0o Wiad. 6.00 Kaleruian 

Dobr81llJOc (W) . 19.35 Sjprawozda
nie z międlzynarodlowe.go mecz.u 
ho ke;iowe.go CSRS - Kanada 
(Il! tercja). 20.16 Dzienni.k (W). 
20.45 .,Szalone wa>kacje" - film 
prod. j•ugosł. (W). 22.10 ,,t,aureat 
Arc•1im~esa·• (W). 22.40 ])l'ie.<lzie 
La spo-rt0owa. 

PONIEDZIALEK, 6 MARCA 

PROGRAM I 

kiewk0a, 20 . .20 D, c. konc<!d'tu. 
20..48 Gra c>rkiestra „Pro Acte". 
l!l.00 z kt"adu i ze świata. 2L.27 
K rortilka sport.owa. 2>1.46 Studio 
„Metrum". 22.00 Koncert chóru 
PR. 22.211 ROli'JW'"f.Y. o wy-clio
wa•n.łu. _ 22~ , „Ambicje l sta:r
ty". 22.45 Orkiestra T.anecizna 
P<.R. :13.15 · Sol.iSci instrumen
t.a.liści w report. rozr-ywkowym.. 
23.50 W.i.adooności. 

TELEWIZJA 
16.40 WiadOimoSci dJn.i.a (Ł). 

16.55 DlziellJlliJk (W). 1'7 .OO Film 
z serii „zaoz,arowany ołówek" 
(Ł). 17.10 „Tpjemtnice i zwyoz.8-
je znaczka pocztowego" (Wl"<>.
cła·w). i7.30 „Na budowJe" 
program z cy.kro „7 milionów 
młodyoh" (W). 17.45 „Tu1rysta też 
czlow'.e'.k" z cy.klu „Nos d'1a ta
·b.akiery" (Ka1t<>wice). 16.10 Kino 
K•rót.kich FLJmów (W). 18 .40 „Eu
reka" - magaa:yn popularno
na>Ulk-ow." (W). 19.20 Do•branoc 
{W). 19.30 Dziennik (W). w.oo 
„Miasto Czterech Pokoleń" -
report.a-i: fiJ.rn.owy (W). 20.20 Teatr 
Telewizj~: „Martwa królowa 0 

-

dramat Hen-Mi dE' Montherlant 
(W). 21.25 N.a półkach księga1r-1 
skich (W). 2.1.3S „Cave di Mar
mo" - film Tele-·Airu" (W). 21A5 
Dizian1t1Lk (W). 

Gorzki smak piosenki 
(A) Dokończenie :zie str. 1 

której sława liczy się dopiero 
na miesiące. w ciągu pierw
szego półrocza popularności 
sprzedano milion jej płyt. 
Dziś lfc'.llba ta jest peW1Die 
dwu- l•ub trzykrotnie większa. 
w ciągu zeszłorocznego sezonu 
letniego, oo 1 lipca do 2 wrze 
śnia dała on.a 60 przedstawień 
galow)'ch w !kilkudziesięciu 
miastacp.. sprawia to wrażenie 
impon·ujące, wręca; bajkowe, 
tym ba1'dziej na tle jej błys
kawicznego sukcesu od amator 
skiego WY5tępu w telewizji w 
programie „Szukamy nowych 
taolentów" aż do triumfalnego 
tournee po Stanach Zjednoczo 
nych. Taka karier.a, podana w 
dodatku w licznym sosie re
klamy - Mireille pochodzi z 
niezamożinej wielodzietnej ro
dziny z Awinionu - d:ziiała 
jaJ< magnes. 

Daleko mniej niż sukcesy 
gwiazd znane są metody pra 
cy pn:emy-słu piosenkarskiego. 
Oto Edd.le BarcLay przesłuchu
je rocznie dwa tysiące adep
tów piosenki, Lowcy talentów 
,„przeczesują" dzielnicowe klu 
by ml<>dzieży, amatorskie kon 
'kursy, prowincjonalne impre
zy. Firma Pathe-Maiconi or• 
ganizuje wielki jarmark, da· 
ją.c dostęp do mlkrofl>nu kaó:
demu, kmn.u uda się dł>pehać. 
PO!PUlall'nY slogan głosi: „umiesz 
śpiewać, zostań gwiazdą". Te 
mu szaleństwu sekundują roz 

głośnie radiowe nadając pa
rady piosenkarzy i piosenek, 
podczas których często J)1:zegry 
wają sześć - osiem rau:y z 
rzędu tę samą melodię. 
Przemysł piosenkarski, to nie 

tylko wtkonawcy i wytwór
nie nagrań płyt.owych - to 
cale sztaby k1>mpozytorów, li
brecistów, .aranżerów, muzy
ków, to ori;anizatorzy wystę
pów i konkursów, wydaw111i 
ctwa specjalnych tygodników. 
Ba nawet biura badania opinii 
publicznej, .s<>ndujące zmiany 
w gu.st.ach odbiorców. osobna 
pozycja w zakulisowym świe
cie piosenki to wresz.cie „kum 
ple" doraźni pomocnicy, 
klakierzy, osob.ista ochr001a 
idoli. 

W 1963 r. dwą wy~rzenia 
ze świata piosenki zgromadzi
ły prawdziwe tłumy fanaty
ków: jednym był występ Hcl
lydaya na Plaee de La Nati<>n 
- 200.000 obecnych, drugim -
pogrzeb Edi.th Piaff, w któ
rym uczestniczyło 100.000 osób. 

zj.a.wisk-0 kultu piosen•kar-
stwa jest dostatecznie uderza
jące i masowe, by stać się 
przedmiotem badań socjoł<l
gów, demografów i psych<>lo
gów. Na.i.Pilniej je>dnak śledzi 
wsżelkie 'fluktuacje w tej dz.ie 
dzinie p.rzen1ysł pi<lsenkarski, 
Rtóry mu.si się natychmiast 
dostoS<1W)'wać do upodobań i 
wymagań każdej, nowej fali 
nast1>latków. 
~~~~~~~~~~~~~ 

„Sqn.d:ra"· wyzbywa się złodziei 

Po kradzionej 
przed oblicze 

nitce 
prawa 

Nocą 23 łuteg o br. kill<'uoso
bowa grupa p.racowników noc
nej zmiany ZPP ,;sandra" w 
AJek-sand!I°o.wie, przerzuciła 
przez park.a,n ogradzający f.a„ 
brykę ciężik1 worek. P<>d osło
ną c.iem111Jośc i , inna g.rupa Lud:z,\ 
uk'ryla ł.a.dunek w pobliSkich 
krzewach. W k·i.lka minut P" 
dokonan iu tej operacji, obie 
grupy Ża~rzymane zostały pirze7 
fl.JJilkcjomariuszy MO. W mie
szka,niach z.atrzymanych, którzy 
0tka.za.ii się pracownikami ,.San 
d.ry" Jo-konano natychmiast re 
W!Zj•i. Jej r~ltat O<kazał się 
z.askakujący. zarekwirowano 
ok. 120 kg przędzy elastilowej 
pochodzącej z importu. 

Zła.pani na go;:ącym uczyiruku 
złodzieje ujawnili grooo swych 

w.s.pólip r aoow.n;.ków. Areszt owa
no łąc?nie iO ooób, w tym i<ied 
mi.u praco w111ików „San.diry''. 
oto niektóre nazwiska: Zenon 
Urba!ll!iak (lat 37), Marian Brze
ziński (lat 29), Jan Jeziorski 
(lat 26). Dch pomocnikami byli 
czterej iillni pracownicy „Sa.n
cliry", których nazwisk <tła do 
bra śledztwa na razie nie ujaw 
niamy. W mie;szkai!liach zło
dziei zatrzymano dw:e Paserfil 
:t Częstocllowy, które w d.niu 
ty.m pr:zybyły po „świeży t'O
war" orarz właści-c iel.a taksów
ki z Aleksandrowa 
śledztwo w „sandrze" jest 

Je.sz•cze w toku i prowadzi je 
K.P MO przy wspó ',pracy KW 
MlO pod nadzorem prokuratu-1 
ry. (M. Kr.) 

J"OHiNSON OSKARŻONY 
O „ZDRADĘ STANU" 

Na terenie śr<>dikowo-z.achod
nich stanow USA działa o·rga
niz.acja lcobieca pod n.aziwą 
„Krucjaita matek cLla zwycię
stwa nad komunizmem", któ
ra stawia sobie za cel m'Obili
zację sil politycznych dla wy 
e<ll.mi111owaillia z rządu USA fe
deralnego „wspólników komu
nizmu". Jest to ruch, wobec 
któreglO na.wet osławi<>na „John. 
B•reh &Ociety" ma charakter 
n iem.al liberalny. 
Przewodnicząca tej organiz.a 

cji liczącej kiLkan.aście tysięcy 
c:zlcmk .ń i działającej w 14 
stanach, usiluje np. zmobiU.zo 
wać Jcon;gre~menów do podję
cia akcji w cel<u zdjęci.a John 
sona z unędu prezydenta pod 
zarziutem „zdrady st.aJilu". Ja
ko głów.rue „przestępstwa" 
Johnsona wymieniane są 
rozszerz.anie handlu ze Wscho
dem, um""""-a kOl11SUlairna ż 
ZSRiR itp. (c) 

Zyczenia dla Ewy 
za pośrednictwem 
„Dziennika" 

Z okazji Swięta Kobiet 
wprowad zamy w ogłosze-

niach drołmy.m na łamach 
„Dzie!llllika'\ soecialną r-ubry
kę pt, „ŻYCZENIA". Już od 
juJbra więc Czytel!nicv mogą 
zgłaszać się do WydziaŁµ. 
Ogłoszeń ('Ul!. Piotrkowska 96, 
w godz, od 8 do 15) by za 
sto!>Ullkowo niewielka opła
ta wg stawek -0głoszeniowy::h 
- t>rzekazać życzenia oko-
~im;noś!liowe dla „llwojej 
Ewy" na lama.eh „Dziennika 
Łódzkiego. 

Poza okolicznościowymi źy 
czeniami - w tej ru-bryce 
ogło.szeń drobnych moż·na za
mieszczać również te'<:sty iill
nych życzeń: imieninowych, 
urodzinowych, z oka1Lji ślu
bu itp. 

Jeśli ta im1owac-ja sootka 
sie z akceptacją ze strony 
Czytelników - rubryka „Zy
czea:tia" zosbanie utrzymana. 
na. stałe. 

raidliJow,:v. · 

8.00 Dziennik. 8.18 Melodie roz 
rywkowe. 8.44 „U,padek ca.ratu". 
9.00 „\Ve...Jo ła zabawa". 9.25 K.on 
cert MaleJ Orki.estry Dętej. 9.4i 
KwadJraHs walcow. IO.OO „Sliada
mi Kolberga''. 10.20 Muzyka ba
roku. 11.00 „Skarby ziemi wiel
ko,pol!S'kiej". 11.25 Francuskie me 
l·odi.e. 11.35 „ Wieś tańczy i śpie 
wa". 12.05 Wia<l. 12.10 Kwadirans 
me~ooii. 12.215 Rolniczy kwadrans. 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej". 
13.00 „Gawędy muzyc:zme". J:3.W 
z mu'Zy.Kl F. Mendelssohn.a-Ba•rt 
hoUdy. 14.00 „Nasze cod'Zienne 
sprawy". 1'4 rl5 „Kolorowe m:elo 
ct.ie piosenki". !.5.00 Wia.d. 15.05 
z żyda zw. Radz. 15.25 „Rytmy 
Tró)rniasta". 15.50 „Ubez;p;ec;ze
nia dlobr<>W'<>lne PZU". 16.05 „Non 
stop st.ud.ia Rytm". 16.2-0 ,,Na wi 
rażu". 16.4-0 „Sladami E.go;n.a Er
wiina Kisch.a". 17.00 Aud. „Gieł 
da od.'k:rywców". 17.35 „K.ronika 
współczesnooci". 17.55 wfad·omoś 
ci. 18.00 Koncert rooorywlrowy. 
18.25 Repo~taź z festiiwalu pa.ń
!ltwowych s2:kół muzyczn)'<!h. 
Nl.4.5 K ·UI'S J"'2'. ros. 19.00 „Z księ 
ga•rskiej lady". 19.16 Uniwersy
tet Ra0ct.\0V1.-:y. 19.30 Zmane zespo
ły ro.zrywkowe. 20.00 Wiad. 21J.3'1 
Rep. liitc-rac.kl. 20.SL Piosenki wy 
da'WIIl.iJcltwa „ Symk,opa". 21..11 stu 
dio Współczesne „Mini.atiuiry". 
21.42 „Jazz od frontu i Od ku
chni". 22.17 „Spotkanie przy pół 
ce". 22.32 R. Wagner - Pa.rafra 
za symfoniczna. 23 .00 II wyd:a
nie dz.ienni•ka. 23.10 Wiad. sipor
!'o.we. 23 .12 Chwiła mu.zyiki. 23.15 
Miru:. k.am. ct.a.wna. 24.00 Wiad. 

~~,~~~~~'~'''~'''~~,,~,,~~~~~~,~~,,~,~~~""1·~''~''''~'~''~'''~~~ 

NlOGRA.M U 
8.30 Wi.ad. 8.35 „Radfoproble

my". 8.i!! (L) Koncer:t życzeń. 
9.5'7 {Ł) „NowŁlllki mUZyc2ll'lf' 
10.36 (!'..) Poranek liteTack~:u
zyczmy .. 12.05 Wi.ad. 12„10 Tygod 
nik dźwiękowy. 12.35 Po·ranek z 
na~rań Geo.rge•a &ella i Palblo 
casal,;a. 13.315 „Mel.odiie hamaj
sktle'·. J4.00 „Onau - n01wela. 
114.30 Gr.a :oe'>pół „Stud:i<o M-2". 
15.{)I() uOporwieści stareg10 ma1ry
n.arza" - ~1.uch. 15.45 „Niedziel 
rue rem.derz vous". 16.00 (t.) Wy
niki „KUikułeczki". 16.Q2 (~) :Kon 
ce·rt Orkiestry ŁRPR. 16.:tti Kon 
cert ch:i.pimK>WS'id. 17.00 Wiad. 
17.05 Fe.1ieton n.a . y,anaty między 
nairod'()We" . 17.JS „Wailoo, które 1111 
bimy'', ·17.30 „Talk.ty i kontakty 
nir 6". 19.00 Rewja piosenek. J9.30 
, Osi(!!lll li.stów" - sbuch. 20.00 
Orkiestra· rozrywkowa. iiii.30 (t.) 
Report.aż spoirt.owy. Zl.00 Dzien
n ilk. 2Jl.27 MiU'Zyka taneczna. 22.00 
Wiad. spotrt. 22.W (t.) i.ok.a~ne 
w iiad. sport . 22.30 „Niedzie'line 
~ieczor .v ml\lZY'OZne" D'.38 „Me
liodi.e na dobranoc". 23.50 W'iad. 

PROGRAM II 

8.:lO WiJad. 8.3i Uni.wersytet Ra 
diOIWy. 8.45 Muzyka rrnz.ryiwkowa. 
9.00 J. Sluk - se.ren.ad.a na smycz 
ki. 9.30 „W J-ezioratnach". 10.00 
Wiad. 10.05 Wesoły kaJejd-O&lro;p. 
10.50 „U-lica Gołębi.a" odc. 111.10 
Porady praktyczme dla k<>biet. 
111.:w utwory kompozytorów hi
s1l!)ańSkich. L2.06 z kxaju i ze 
świata. 12.25 W różnych na~tro-

TELEWIZJA jach. 12.45 M.a.g.azyn Nowości. 
13.00 (!'..) Komuni1kaity, 13.05 (t.) 

8.30 Fizyika - „Siły g,rawita- Wi.aid. sporto•we. 13.15 (t.) „Melo 
o;ti" (Katowice). 9.05 F izyka d'ia„ rytm i piose.n;ka''. l:;.4s (L) 
„Praca~ eine'rgia, moc" (Gdańsk}. ,.Miklt'of001 w służbie ro.Jnictwa". 
9.35 „To j!eSt klucz" - mrn pro 13.55 (t.) Chwila muzy.kl. 14.00 z 
dlullroji poi!. (Gdańsk). 9.50 Mate- muz:Y'ki scenicznej. 14.35 „Fa·la 
maty<ka „Wa•rtośc średnia" 56''. 14.~5 Muzyka ludowa. 15.16 
(Wlre>cl:<łlw). 10.25 . ,Szka.rlatna włó Spotka;n.ie z pi osenką. 15.30 Dla 
02lllia!'' - film fab. pro<! . USA dzie>ci sł.uch. pt. „Ballada o ko
(W). lil..35 Dzietllni·k (W). 11..45 Re roITT ie Smia1!e.go". 16.00 Wi.ad. 
portali: fi!limKJWY z Centralnej 16.05 PUbl.iJcyscyk.a między.narodo 
Sipa!I'takiady Na.rcia'l'skie•j (z.a.ko- wa. 16.15 „w warszaiwie i na 
piane~. )2.05 Centfa·Jna Spartakia Ma'ZOW19ZU". 16.1'7 z re.pertuat"u 
dla N'a•relą.rs.ka (z.aiko:pane). 14.00 d10JW.net,j opeiry. 17.(Jl (L) Alid. 
Przenniai!Jy (W) . 14.25 Teatrzyk łód'Z.k:ie. 17,15 (!'..) Magazyr,. woJ
dlia ptt"Zedis:llkoia.ków (W). 15.00 Mi .silrowy. 17 30 (L) M'UZ'ycy przed 
stl'W\Stwa świata w jeździe fi;gu- m~rofonem. 17.50 (t.) Gra trio 
rowej na lodzie (Wiedeń). 17.45 Errol Ga•rnera. 18.115 (t.) Pioseon
„Por-l<rety" - fi1m pt. „Tadeusz ki. l'!l.25 (L) Felieton. 18.45 „Bu 
Boy-ZE'l.eński" (W). 18.20 PKF dow!Jany ko.pciuszek". 19.llO Wia 
(W). 18.30 .,Brunetka l >nne" - d•qmości. 19.00 Mu.z. I akt. 19.30 
program rozrywkowy (W). 19.:ro Ko'!llcert. 20.lO Wie.r!lze E. RY!Ill-
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~ . 
Brak kuJ.tury picia - na

pojów alkoholowych, oczy
wiście przejawia się ll 

Polaka i w tym, że nie za
dowala się kieliszkiem wód
ki. Statystycznie, „za jed'
nym posiedzeniem", wypija 
nie mn1e1 n1rz „ćwiartkę" 
Tak więc Pol.ak, gdy już 
sięgnął po kieliszek, nie 
odejdzie od stol>u 1lrzeżwy 
Badania wykazały np., że 
50 proc. dorosłych mężczyzn 
wy.pija taką ifość alkoholu, 
!która powoduje stan nie
trzeźwości! 

Odnotowuję te fakty n!e 
bez zażenowania. Koniecz
ne to jednaik jako punkt 
wyjścia do pytania: jaką 
ilość alkoho1u - z tej sta
>tys tycznej „ćwiartki" - w." 
pi~a mieszkaniec miasta, a 
jaką mieszkaniec wsi? Kw 
- więcej? 

Już da.'Will.O temu zaJi.ntere
sowa.no się spożyciem a.lko
h1>lu w mieście i :na wsi. 
Prz.eprowaMxmio odpowied
illlie porów:naniia„ z których 
'wyni:ka.llo, że ogólna lfożba 
abstynentów w Po.lsce sta.no 
Wlf ok. 10 proc. lud1ll05ci. 
W.iększ.ość z nich, to kobie
ty. No i niemowlęta ora.z 
starcy. om to podnoszą 

wsk.a.źnik abstynentów w 
IIlllłasta.ch do ok. U proc., a 
na wsi do 11 proc.! Ta.k na
prawdę, to od J):icia. ałko
·holu Powstrzymuje się u 

nas za.ledwie 3-4 proc. peł
nolef>Dlch (od 18 lat) met
czyz,n. I 14-18 proc. doro
słych kobiet! 

A wiec zdecydowana 
wJększość - pije.-

Stia.tystyClllly, dorosły Po
laik pi·je wódkę około 110 
razy w r<>ku, przy czym -
mieszkaniec mill8ta pije sv
stematyczniej od mfoszkań
ea wsi. Wiąże się to z róż
nymi obyczajami różną 

litrów aJ.!k.oho1u wypija tyl~ 
ko około 4,5 proc. ankieto
wanych. Wie1u jednak 7 

tych drobnych rodników dt>
rabia w przemyśle. Ci piją 
więcej od tych, dla który~h 
gospodarstwo jest jedynym 
ŹTódlem utrzymania. 

Większe spO'i:yeie alkoho
lu notuje 'się we wsiach 
sąsia.dująeyeh z miastami, 
aniżeli we wsiach, odlf'
głych od miast. We wsiach 

Statystyka niepełna i niewesoła 

Kto ile pije? 
sytuacją materia,1.ną rolni
lk:a. Jesienią i zimą ma w1e-
cej pieniędzy. Robotnik 
(także rolny) otrzymuj<> 
pensję każdego miesiąca. 
Pije częściej. I więcej od 
rolni:ka, który częsc zaro
bionej gotówki mu'Si inwe
stować i przeznacmć na 
spłaty kredytów. 18 i wię
cej Lit.rów a.lkoh olu roctz.ni e 
wypija około 22 pl"()C. ro•
!Dlików posiadających wi~.ej 

ruz 10 ha ziemi. Im mniej
sze gospodarstwo, tym niż
sze spożycie ail.'koholu. W 
g.rupie rolników posiadają
cych do 2 ha, 18 i więc~ 

posiadających gospody po
ziom spożycia jest o 10 
proc. wyższy, aniżeli we 
wsiach nie posiadających 
gospód. 67 proc. a.nkiietowa.
nych chłopów pije przy oka 
zjJ załatwiania. spraw w 
mieście, 65 proo. przy okazji 
sprreda.ży artykułów rot
nyoh. M. iin. sami stawiają. 
by szybciej czy korzystniej 
załatwić sprawę, bądź 
transakcję. Często jednak S<l 
prowokowani do stawiania. 
To problem sam w sobie. 

POTa jednak odpowiedziel~ 
na zasadnicze pytanie: kt<> 
więcej pije? Mieszkanie.: 

miasta, czy mieszkaniec 
wsi? Sta.tysty<lZ.ny Polak 
wypija rocznie około 4 I 
napoJOW alkoholowych! Przy 
czym statystyczny mies7<ka
niec wsi wypija około 4,5 
a mieszkaniec miasta 3,5 li
tra na. głowę! Największ'! 
s.pożyci.e notujemy w grupie 
najmłodszych mężczyzn 
w wiekiu 18-20 lat. 

Podana rozmca spożycia 
napojów alkoholowych jest 
nawet wyźsza (na nieko
rzyść wsi) aniżeli wykazuJą 
to oficjalne statystyki. Trz~ 
ba bowiem uwzględnić pro 
dukcję i spOO:ycie bimbru. 
które jest statystycznie 
nieuchwytne. Wprawdzie 
ograniczyliśmy rozmiary tej 
produkcji, ale nie zlikwido
waliśmy jej całkowicie'. 
zwłaszcza w województwach 
północnych i wschodnich, I'! 

więc w rejonach o znacz
nej przewadze lc.dności rol
niczej. 

A~koholi'zm to choroba 
Tra·giczniejsza od' innych 
przez to, że jej bl'!z;pOOred
nimi slrut!kami dotknięty 
jest nie tylko nałogowi~. 
ale i jego rodzina, jego g()
spoda:rstwo. To prob1el"'• 
tragiczny bez względu n?.. 
to, czy istnieje w mieście 
czy na wsi. 

r tu i tam waJczyć z nim 
'm'llsimy bezwzglednie 

Mirosław Sa.nigórski 



W SIERPNIU UBIEGLEGQ ROKU NA STA-
DIONIE TORPEDC W MOSKWIE. W OBECNOS· 
CI WIELU TYSlĘCY WIDZÓW, ODBYL SIĘ 
PRZEGLĄD MODELI SAMOCHODÓW PRODU
KOWANYCH PRZEZ ZAKLADY IM. LICHACZO
W A, KTÓRYM POCZĄTEK DALA PRZED 
50 LATY FABRYKA AMO. POWSTALA Z INI
CJATYWY MOSKIEWSKIEGO TOWARZYSTWA 
AUTOMOBILOWEGO. 

FABRYKA TRTJDNILA SIĘ POCZĄTKOW'.) 

JEDYNIE MONTAŻEM SAMOCHODÓW Z CZĘS

CI ZAGRANICZNYCH ORAZ NAPRAWĄ PO

JAZDÓW. W TEJ FABRYCE JEDNAK JUŻ W 
ROKU 1921 WYPRODUKOWANO PIERWSZY 
SILNIK SAMOCHODOWY. A W TRZY LAT~ 

PÓŹNIEJ WYJEC'HALA STĄD PIERWSZA CIE
ŻAROWKA AMO 15. 

W ciaaru półwiecza mosk:iewsb fabryka. nos-z.a
ea dziś imie LichllAYl.owa. wypmdukowala dwa 
miliony rótnego rodzaju samochodów cieża.rowvcb 

ora.-z około SG tys. autobusów i samochodów OS<>

bowych. Obecnie na..i1>01>Ulamt„jszym wśród sa
mochodów cieża.rowych w ZSRR jest Ził.. 136. ale 
Przed fa.bryka stoi zadani„ produkowania wozów 
o wieks-zej ładowności. Prz;vl!'otowuje lrie wiec 
trzyosiowy Ził.. 131. a w stadium prób zn-ajduje 
sie Ził.. 133. 

Zlł..-y mają oczywiśde konkurentów. Oz;tero
tonowe WfYLY będzie się produkować w zakładach 

w mieście Gorki. Dute c:ięia.rówld natomiast po
zostaną na.dal specjalnością zakładów w Mińsku 

i Kremienezuku. l'łhie przygotowuje się m. in. 
spnęł o nośnoś;,i 14-28 ton. W ogóle w najbli!-

1. · szym pięcioleciu produkcja samochodów o do
żvm tonażu wzrosnać ma w ZSRR o 12 do 14 
Pl"OO. NiewykluC7.blle, że ogólny program zwięk-

Q. S?A"nia produkcji sanul<'hodów eii;żart>wych w 

ZSRR z niedawnych 380 tys„ do 600-650 tys. 
sztuk rocz.n.ie w 1970 roku zostanie l'OZS'Z.errony. 

De<':w;je, dotym:\ce 
0 

l'O'Lbudowy prremysłu samo
chodów osobowych. są Już reali~e 'Z ogrom-
nym l"O'Zmachem. O rozmiarze pra.e przy budowie 
powstającego w mieśoie Toe;liattl n:ad Wołga 

(dawny Stawropol) zakładu-gjganła, gdzie wytwa

rzane będą radzittkie samochody na licencji 
FI AT A, świad=y m. in. ło, że oddziały pomocni
cze fabrvk.i micicici się bedą w bali o pow:ier.r.chni 
11 hekt.arów. 

Zanim jednak z taśm projekcyjnych w To
gliatti schodzić b~e 2 lysiąCf' woq,6w dTjeunie. 
przemysł motoryzM'yjny wykorzystuje obecnie Jui 
istniejaee !;7,an<;e, Radykalnej przebudowy OC?..ełrn

je wii;c MZMA, L'7.Yll Moskowsk:ij Zawod Malo
-l'trażowych Awt<>mobilej - fa.bryka produkująca 

do niedawna 80.0()(1 popularnych równleł w Pol
sce samochodów marki Moskwicz. Produkcla Mo
skwiczów w obeenym wydaniu prz.eniffion.a zo
sł.anie do dawnvch. p1"7.ebudowvwa.nych I nnbu
dowywa.nych za.kładów motocyklowych w Iżewsku. 

Do roku 19711 zakłady na Woła-ograd7.kim Pl"o
spekf'ie w Moskwi„ stanowić będa więe jut zu
pełnie nową fa.brykę. W dotychczasowych po
mles"ŁC7..e11..iacb fabrycuiych znajdą się Jedyru.
działy obróbki mechanicznej. · 

Dla modernizacji 7.akładu duże znaczenie będzie 

mfala umowa podpisana niedawno z francuska 
firmą Renault. Pod koniec obecnej pięciolarki 

MZMA wytwa.rzae będą l"ocznie już około 200.0tl!I 
zmodernizotnlllyt'.b samochodów Moskwioz. 

Wiele uwagi l)OŚ'Więca sic: równ.ież bardzo zrói
nirowanym potnebom mot.oryl.aeji wiejskiej, któ
rych nie za.spokamja duże i średnie jednosl.ki 
transportowe. Kon~iruktorzy radzieccy W"Zieli wie:~ 

ostatnio na warsztat mały poja:z.d terenowy. na
dający sic do rótnyeh prac w rolnictwie. Ma to 
być 1>oja.7.d teęo typu ja.k zna.ny. eksportowan~ 

do wielu krajów austriacki samochód Steyr 
Puch-Hafłinger. Do budowy nowego. małego ra
d7..ieekiego sa.mochfMlu terenowego wykorzystane 
mają być w moillwie największym su.pniu ze
społy samochodu Zaporoiee. W odróżnieniu od 
ZAZ 906 te-renowy Za.porotee ~d?:ie miał irlównT 
na.pęd na. kola prudnie, prz.y C'LyDI przewidzia
no l"Ównież możliwość napędzania kół tylnY<'h 
Próby trakcyjne nowep pojazdu wypadły po
myślnie i niewątpliwie w najbliższym cza..o;ie jt' · 
den z wielu wariantów zostanie zatwierdzon~ 

do seryjnej prod11k.cji. 
Rok bieżący będ-z;ie więc w rad?Jeckim prze· 

myśle motory-za.cy,inym bardzo ważnym eiapent. 
Rokiem Pod.jęcia kluewwych decY7Ji. a zarazem 
rokiem energic:zJl'!j l'ealizacji za.tw:ierdzonych Już 

planów. L. R. 

N
owy Jork jest największym siedliskie•\1 

na.rkomanaw na świecie. Narkomani do
konują okol<' połowy włamań w tym m1P.
śde. Rośnie ich liczba w Anglii. Po si>o= 
wodowanej narkotykami śmierci Joshua 
Macmillana. studenta Oxfordu i wnuka 
b. premiera W. Brytanii, prz.eprowad:oono 

śledztwo, w czasie którego jeden z.e studentów, A. V. 
Mowat oświa<lczyl: 

- Używam meskaliny Genialna! Jakbym był pię.' 

razy silniejszy. Próbowalem też heroiny. Wspaniała! 

Ale jedyne z niej wyjście - samobójstwo„. 
Od 50 lat z górą trwa międzynarodowa akcja PI7.e

ciw nielegalnemu handlowi narkotykami. Podjęła ją Li
ga Narodów, a później ONZ. Podpisano szereg kon~ 

.wencji i układów. Prasa donosi o sporadycz:nych sukc<.'
sach Interpolu i służb celnych. 

A jHlnak - według danych ONZ - prooe· 
der ów trwa w pełni. Ocenia się, że jedynie z plan
tacj.i maku na Srodkowym Wschodzie i w Azji Połud
niowo-Wschodniej trafia do nielegalnego obrotu 1200 to:i 
opium rocznie. A oo tego dochodzi jesreze (glówn,e 

afrykański) haszvsz i IS!lównie nołudniowoamerykańska> 

kokai.na. 
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~ „Polska i Je.i rozwó.i zależą ~ 
~ od na.~ wszystkich ••• '' - mó- ; 

~ wi członek Rady Państwa § 
§ wybitny pisarz Jerzy Za- § 

= wieyski I 
-
§= - Czy prawdą jes&, że wyznabwanyj •wla _§= 

topogląd określa st.>sunek do e ecne rze-

- czywistnści w na.s-zym kraju? -

§ - Nie. Jestem absolutnie tego pewien. § 

---=

-_=§ Dlatego że wszystltich Polaków łączą ;:----=~ 
sprawy lila Polski ważne I wspólne. Jest 
mnostwo takich spraw. Najpierw je&t to 
kwestia naszych granic I stosunku NRF 
do nich; dalej: odbudowa ekonomiczna 
kraju. czy raczej pr2ekształcen.ie naszego 
kraju. poprzednio zaccfanego, w kl"aj no
woczesny. przemysł'lwv. To dotyczy prze
cież naszego wspól'lego liobra i jest wspól 
ną sprawą niezale.i:niE od światopoglądu; 

dalej: problem społecznego układu. to 
znaczy sprawv rozwcju kultury, dążim 

so demokratyzacji życia„. Oto. najogól-
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H' iadon1o§ć t11qodnia 

KONIEC 
paryskiej 
..Alhambry•• 

Jeden z najbardziej zasłużo 

nych w dziejach francuskiej 
i międzynarodowej lekkiej 
muz1, teatr „Alhambra" zo
stanie, wkrótce zburzony jako 
„nierentowny", by zrobić 

miejsce dla 16-piętrowego wie 
żowca. „Alhambra", jeden z 
największych w Pal"yżu mu
sic-hallów, nosi Imię Mauri
ce Chevaliera dla upamiętnie 

nia wieczoru, w którym tęn 
nestor estrady, liczący d:i!iś 
78 lat, występował po raz 
pierwszy na tutejszych de
skach - mając lat 12. 

„Alhambra" przechodziła 

Rabuś W koronie 

różne koleje losu, była tea· 
trem wodewilowym, kinem, 
salą koncertową, operetką i 
studium telewizyjnym. Na tej 
scenie występowały takie 
gwiaz.dy jak Józefina Baker. 
Charles Trenet, Charles Azna 
vour, Benny Goodman, Danny 
Kaye, Duke Ellington, radziec 
ki chór Aleksandl"OWa i Pe
kińska Opera Chińska. Widow 
nia gmachu, położonego w po 
bliżu place de la Republique, 
liczy 2500 miejsc, a scena u
chodzi za jedną z najlepiej 
wyposażonych. ~mnie skarłlca I 

L__!absburg6w 

i 
RANKIEM I LISTOPADA 

1918 ROKU N A KILKA 
DNI PRZED ZALAMANIEM 
SIĘ MONARCIDI AUSTRO
WĘGIERSKlEJ, OSTATNI 
CESARZ AUSTRIACKI I 
KROL WĘGIERSKI KA

f ROL I MIANOW Al. RAD
f CĘ DWORU SCHOBERA 

PREZYDENTEM POLICJI. 
WIECZOREM, NIE NIEPO
KO.lENI PRZEZ POLICJĘ 
SCHOBERA SZAMBELAN 
CESARSKI HR. B E R C H
T OL D I KILKU WIER· 
NYCH CESARZOWI LUDZI 
WTARGNĘLO DO SK4.RB
CA CESARSKIEGO PA{.-A
CU HOFBURG I NA ZLE
CE~IE .TEGO CES AR· 
SKIEJ MOSCJ WYNIOSLO 
W OGROMNYCH KUFRACH 
KLEJNOTY KORONSE Z 
OKiiEN WYSTAWOWYCH 
NR vn i XIII. 

· ZWYCza.J 
k6w jest 

używania 

tak stary, 
narlroty

jak od· 
wieczne jest ludzkie prai:nie. 
nie ucieczki od sza.rej codzien 
nosci, tęsknota - za złudnym 

chociatby - rajem za.pomnie
nia i chociażby pozornej szczęś 

liwości. wszak integralnym 
elementem ws-.1.ystkich starych 
religii było upaja.nie się w 

czasie rytualn~·ch ceremonii nie 
tylko t.&ńcem i muzyką, nie 
tYJ.ko kadzidłem i alkoholem, 
ale rówme-ż tajemniczymi eks· 
traktanu, które podnosiły na 
duchu, rozweselały serca, mno 
żyły siły, wprowadzały czło

wieka w stan błogiej euforii i 
czyniły g~ bliższym owych je
go bóst--·, zazwyczaj tak ob. 
cych. dalekich i groźnych. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Od przeszło 50 lat history
cy głowią się nad pytaniem. 
jakie były dalsze losy zrabo
wan~b klejnotów. Jedni u
ważają, że znajdują sie one 
gdzieś w Afryce, inni zaś. 
że są przechowywane w do
brze zamkniętych ~e.ifach 
bankowych wypędzonych 

Habsoul"gów. 
W neczywistośoi jednak 

jak to odkryły wydane osta.t 
nio pamiętniki szwajcarskie
ltll jubilern Alfonsa de Sond
ht>imera bez~nlli! klejoniy 
wsłały rcnpiłowane, l"ozbUe. 
poła.manc i sprzeęne. 

W trzy dni po d"okonanym 
rabunku w pałacu cesarsk.iim 
Hofbu!I'g - wspomina Sond
heimer klejnoty zostałv 

pl"Zywiezione rx>ciągiem do 
pewnego klasztoro szwajcal"
skiego. I w tym właśnie kla
sztorze cesarz Karol I. k~ry 
24 marca 1919 roku „wywc· 
drował" w ślad za swoia1i 
k0<;ztownościami. na wiązał. 
przy oomocy swego sekret:i
rza Bruno Steinera d€ Val
mota, kont.akt z Alfonsem 

a· 
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Sondheimerem. Wypędzony 

cesarz nie potrzebował bo
wiem złotych orz.dób pilnie 
natomiast musiał zdobyć pie 
niądze, abv przynajmniej na 
Węgrzech za.Jhować mona.l"
chię. 

Sondheimer był gotów cały 
zaoferowimy „obiekt" kupóć 

za sumę od 15 do 18 mln 
franków szwajcarskkb. Je'.i· 
nakże sekretarz Karola. 
Steiner oferował do sprzeda
ży tylko pojedyńcze sz.tuki 
Transakcji towaTZyszył po
nadto warunek: abv nie zdra 
dmić „najjaśniejszego zlece 
niodia.wcy''. klejnoty miały 

być w biurze Sondheimer:i 
„rozmontowywane". a ~

l"ówno futerały, jak i pozba
wione kamieni oprawy zwra-

· Caille. 
Jako pierwsze Sondbeimer 

zdemontował dwie pięciocen

tymetrowej szerokoś;)i b,.,.n
sołety re szmaragda.mi „pod
rzędne; jakości". za które 
zapłacił 35 tys. franków. Na
stępnie µrzedmiotem operac;i 
stały się dals-ze okazy, Szma. 
rai:-dy. kolie I diademy zo· 
stały prr.epilowane, brylanty 
wydobyte z oprawy za pomo
cą rylca, a. słynny brylant 
„Floretyńczyk", n wa tany 
wówczas za ozwa.rty eo do 
wielkości na świecie, r-osta.ł 

wydobyty z główki broszy i 
n-01łzjelonv na drobne kawał
ki 

Mimo sprzedaży kosztow
ności nie udało się Ka=lowi 
przywrócić monarchii na 
Węgrzech. 

Zmarl na Maderze w 
1922 roku. Na rok prz.ed 
śmierdą nadal jeszcze Sond
heimerowi. któremu byl zaw
sze przychylny, tytul szla
checki. 

Ze skarbców wystawy VII 
i XIII zostały nienaruswne 
tylko dwie k0S1Ztowności: ko
rona cesarz.owej Elżbiety, z 
którą zubożala rodzina ce
sarska nie mogla się l"ozstać 

i austriacka korona cesarska. 
Sondheimer chełpi się, iż t<: 
ostatnią on sam u.ratował 

Podobno oświadczył pośred

nikom wypędzonego cesarza. 
którzy chcieli z.demontować 
i połupać ów klejnot, że 

„korona cesarska, to jednak 
cesarska korona". 

To monarchistyczne nakry
cie głowy wróciło do Wied
nia razem z koroną cesarską 

Obecnie w „Alhambrze" wy 
stępuje amerykańska rewia 
na lodzie w spektaklu „Kr6-
lewna Snieżka". -.1 kwietniu, 
po zakończeniu tych wystę
pów, rozpqczną się prace roz-
biórkowe. (j. o.) 

Obrazhi 
lódzhle 

szkicownikal 
Urbanowicz~J 

Swietego Cesarstwa Rz:Ym- -
skiego Narodu Niemieckiego §_SłlllłllłlllllłlllllllltE 
i s;>oczywa ponownie w _ Wiosnę zapowiada nie 

skarbcu pałacu Hofbmg. Czy § tylko termometr. Pojawiła 

jednak w obręczy tkwią E: się ona na szkolnych pra
prawdziwe diamenty, czy też § ca.eh studenłek łódzkiej 
zostały one zrabowane, a na § Wyższej Szkoły Sztuk Pla
!Ch miejsca osadwno falsy- E: styc:rr..nych. 

~~;.adzić mogą ~r.;ie m11mm11111111111111111111u111111w1mnn• 
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2 Rady Państwa · „ • 2 I JERZYM ZAWIEYSKIM WYWIADY I 

Ja.k wynika. z XVI-wiecznych kronik, spisanych przez hisz• 
pańskiego lekarza Fraoicisco Hernandeza oraz dwóch fran• 
ciszkanów Motolina i Sahaguna - azteccy mistrzowie zie· 
Jarstwa używali do tych celów rośliny zwanej „zielony 
wąż", której nasiona nosiły nazwę olołiuqui, kaktusa peyotl 
oraz pewnego · rodzaju grzyba, noszącego nazwę teonanaca~ 
(„ciało boskie"). 

Kiedy azteccy kapłani zażyli wyciągów z owych roślin -
czytamy w kronikach - „widzieli tysiące zjaw i tysiące 
demonów i mogli rozmawiać ze swymi bogami". Kiedy 
zaś wraz z wiernymi w czasie ceremonii uraczyli się mio
dem zaprawionym tymi roślinami, „zaczynali tańczy<!: 
i śpiewać, a niektórzy szlochali; inni siadali z boku, nie
ruchomi. ska.mieniali w postawie głębokiej zadumy; inni 
mieli zjawy i widzieli straszliwe bestie, które ich pożerały: 
innym jeszcze wydawało się, że są bogaczami lub że znaj• 
dują się w niewoli, albo że już, łuż m_ają dOJ!Uścić. się 
jakiejś kradzieży... wszystko to działo su: w ciągu Jed
nego tylko dnia, bo nazajutrz dużo było płaczu". 

~ (Dokończenie ze str. 3) mówić. Trzeba je w sposób obiektywny, § :;: niej biorąc zagadru~ma, które niezale:i.:nie sprawiedliwy i poważny interpretować, = § od św:iatopogl;adu, i łączą, i powinny rozważać. I to jest właśnie zadanie rów- :;: 

-----=

§ wprowadzać w krąg tych prac, jakie sto- nież dla ludzi, którzy wyznają światopo- -----=~ I ją przed każdym. Chcę powiedzieć pro- gląd katolicki. Jestem przeciwny podzia-sto, że Polska i je J rozwój zależą od Łowi ludzi według światopoglądu, bo wte-nas wszystkich. J es tem przeciwny po- dy nie wyszlibyśmy ze splotu sprzecznoś-§ działowi na ludzi według światopoglądu, ci i paracl.oksów„ § 
:;: tak samo jak jestem przeciwny tezie, że - Poza pełnieniem funkcji członka Ra- :;: 
-__ -=§=- odpowiedzialność za losy kraju ponosi tyl- dy Państwa jest pan pisarzem... -=~-=== Tak pozostało zresztą ilo dziś. Przez wieki i oceany, ze 

wschodu i zachodu docierały do przemysłowych i coraz 
zamożniejszych społeczeństw zar?wno tęsknoty za fa_łszy• 
wym rajem, jak i - kosztowne i zg:ub~e zarazem - srod· 
ki przejściowego i złudnego zaspokoJema tej tęsknotv. 

ko rząd, czy władze Polski Ludowej. Uwa - .„przede wszystkim jestem pisarzem. Mu 
żarn, że odpowiedzialność spoczywa na S>Zę to bardzo mocno podkreślić. Nie je-= każdym obywatelu, który coś w tym kra- stem politykiem. Fakt, że w hierarchii :;: - ju ma do zrobienia. Są bowiem problemy, państwowej zajmuję tak wysokie stano- -

W KRÓLESTWIE MAFH 
§ dotyczące naszego bytu narodowego, przy wisko ma specjalny sens i znaczenie po- § 
-
§ szlośoi naszej ojczyzny i szczęścia jej lityczne. --= I obywateli, które wyrastają ponad spra;wy Wiadomo, że litl"ratura. zajmuje ślę S osobiste. Chcę podkrnślić, że moim zda- najróżniejszymi aspektami życia. ludzkie- § § niem jest niezmiernie ważne, aby !uazie go, obywatelskiego, państwowego. Czy § - zrozumieli, iż udział katolików w budo- również pańskie pisarstwo służy up9w- -§ wie państwa ludowego jest ceill!ly i ko- szechnianiu tych poglądów, o kiórych mó- § :;: nieczny. wił pa.n I>Qwyżej? :;: 

Jak stwie.rdzają źródła ONZ, Azja Poliudniowo-Wsctio
<lnia (a zwłaszcza BiTma, Syjam i Laoo) jest nadal 
głównym dostawcą opium. Tylko część tego produk·u 
JeS't używana legalnie, do celów leczniczych. Znaczna 
jednak - chyha przeważająca - część opium, często 
prodt:.'kowanego na terenach bardw trudno dostępnych 
dJ.a wszelkiej kontroli, wchodzi na przestępczy szlak: 
z makowych pól azjatyckich poprze-z Maka.u, Singapur 
i Hongkong (liczący sam ćwierć miliona naTkomanów)o 
poprzez zachodnioeuropej~kie (głównie włoskie i fran
cuskie) laboratoria morfiny i heroiny (10 funtów opium 
= 1 funt morfiny lub heroiny), do nowojorskich gan
gów mafii, która C7JUWa nad stalą, szybką i... ogromnie 
zyskowną dystrybucją. Narodowe, językowe, często na
wet rodzinne powiązan:a mafii z odpowiednimi ośrod
kami różnych krajów ogromnie ułatwiają ten proceder. 
Transport nark<Ytyków odbywa się często w bardzo !Prze
myślnych f<l'I"mach, np. pe.wien gang w MozambikJU uży
wał do te~o ceLu... g<>lębia pocztowego! 

= - Tutaj, jak sądzę, nasuwa się pewne - Jak najbardziej! Moja literatura jest = § zagadnienie. . OLy uważa pan, że istnieje zaangażowana. Ostatnio !iwie książki zo- § :;: obecnie w Polsce potrzeba przekonywania. stały wysnute z zamyślenia nad historią :;: §_ pewnych środowisk katolickich o słusz- narodu polskiego. „Wawrzyny cyprysy" =_; :; ni>ści tych i>0glądów? Ozy uważa pa.n, że doty>CZą epoki romantycznej, walki oręz- :;: 
=======- wśród katolików nie ma co do tej spra.- nej o wolność Polski. Książka, Móra <>- =====-=== wy jednomyślności? staitnio się ukazała „Konrad nie chce - Wydaje mi się, że ta sprawa jest zejść ze sceny" jest nawiązaniem do po--

oczywista, ale ciągie trzeba o tym przy- przedniej i obejmuje okres historii nasze-
pominać, ciągle narastają bowiem jakieś . go narodu po• powstaniu styczniowym, aż = potrzeby w państwie. Zachodzą i w sy- do roku 1962. Nim wszealem do życia po- = 
mimo, że nie ma już - według mnie - mojej książki ao ostatniej istnieje ciąg-problemu czy państwo ludowe, czy me lość ideowa. Zmiienia się tylko wyraz a<r- (Dokończenie ze str. 3) 

!======- ~~~~ t~~b1:YJ!~~~
0

~hn1~:~w!~~w~~~ :~~eg~ól:al:1 o~ec!~e oJ°~
1

i~~:~ §=_======_ 

ludowe, wszyscy bowiem wiedzą i od po- tystyczny, który - jak to jest w pełni 
nad 20 lat są przekonani, że jest tylko zrozumiałe - udoskonala się, na tyle na I 

==-=== jedna określona rzeczywistość plebej- ile stać na to mój warsztat pisarski. §==== ska, ludowa, to w tej rzeczywistości ist- - Dziękuję za. interesującą rozmowę. 
nieje wiele inny ch problemów, ciekawych 
i skądinąd bar-dzo trudnych. Nie trzeba Rozmawiał i fotogra.fowa.ł: § zamykać oczu na trudnosci, trzeba o nich JÓZEF POTĘGA § 
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I 
Zauważmy jeszcze, że „<towar" pochod:zll. nie tylko 

z nielegalnych plantacjL oto np. w Turcji istnieje zor
ganiwwana kontrola państwowa, chłopi uprawiają 
mak opiumowy na podstawie licencjd. Talk, ale... tylko 
część zbioru: sprzedają na oficjalnyim rynku - po 5 dol. 
za 1 kg. Reszta idzie :na czarny rynek - po 500 dol . 
za 1 kg. 

A oto daJsza droga (wg :relacji N. Y. Herald Tribu
ne): z Tt.rcji prowadzi ona - poprzez syryjskie Aleppo 
- do ~jrutu . gdzie sur-owe opium przerabia się na 
morlinę. Glówr,e laboratoria przeróbki morfiny na he
roinę (5000 dol. za 1 kg) znajdują się ponoć w okoli
cach Ma~ylii. W Nowy•m Jorku 1 kg heroiny lrosztuje 
„hurt!'lffi" 8000 dol., a cletalistom sprzedaje się je po 
1!}--20 tys. dol. za 1 kg (:roczny obrót narkotY'kami w 
USA ocenia 9ie na półtora miUarda dolarów!). Kupców 
nie trzeba szukać, jest ich zawsze za dużo, choć nie 
zawsze ich stać na kiu:pno („przeciętny" nar-koman wy
daje 12-15000 dal rocznte). Na „rynku" panuje idealna 
solldarność i bezwzględna dyskrecja. Wielka Mafia -
mająca swe koneksje rćwnież w policji, dba o ry• 
gorystyczne przestrzeganje tych zasad. Powiadają, że 
można je złamać najwyżej jeden jedyny raz w życiu .. : 

Obserwowane ostatnio ożywienie w kontahtach dyplomatycznych zwróciło uwagę Czytelników 
na dyplomację jako zagadnienie - temat. Spełniając liczne prośby naszych korespondentów rozpo
czynamy druk informacji o klasach dyplomatów, ich położeniu prawnym, przywilejach itd. Mamy 
nadzieję, że publikacja ta spotka się z zainteresowaniem Czytelników „Panoramy" 

A 
ktuaJnie sluźba zagranicz
na składa się z dwóch ga
łęzi: dyplomacji, która -
jak poda.je prof. dr I.. 
Ehrlich w swym dziele 
„Prawo międzyn!ll"odowe" - 
jest „organizacją przedsta

wiciels-tw j~ych rządów u innych, 
mającą na celu wywieranie wpływu w 
kierunku możliwie zgodn,13go ustos1..n
kowania działalności rządów, godzenia 
inter esów państw i zbierania potrzeb
nych wiadomości" oraz ze służby kon
sula.mej, czyli „ooganizacji s.tałych 
p1acówf-.k mających opiekować się pod
danymi własnego państwa, pomagać w 
nawiązywaniu i utrzymywaniu s.tosun
ków handlowych między ziomkami. 
a obywatelami państwa pr-zyjmującego 
wresz<:ie dos tarczać własnemu państwu 
soczególowych wiadomości o stosun
kach gospodarczych" . 

RANGI DYPLOMATYCZNE 
Zebrani na Kongresie Wiedeńskim w ro

ku 1815 przedstaw1cie1ti Austrii, Francji, 
Wielkiej Brytami, Hiszpanii, Prus, Hosj1, 
Por~ugalii i Szwecji ,,aby zai><>biec 
kłopotom, które często powstawały iuo 
powstawać Jeszcze mogą wsku•ek sporów 
o precedencJę między różnymi przedsta
wicielami dyploll1atycznymi" postanvwili 
powołać do życia reg1tlamin raog dyplo
matycznych, według którego wszyscy 
przedstawiciele dyplomatyczni dziehć się 
będą odtąd na trzy klasy: 

1 AlHBASAI>OROW (LEGA.TOW LUB 
NUNCJUSZY - JEZELI CHODZI O DY
PLOIMATOW W·ATYKAŃSKICH). 

Ambasadorom przysługuje tytuł eksce
lencji na mocy prawa zwyczajowego. No
szą oni zazwyczaj także tytuł ambasado
ra pełnomocnego i nadzwyczajnego -
wykształcił się on w XVIII wieku, kiedy 
to ambasadorowie wysyłani w misjach 
nadzwyczajnych byli uważani za wyż
szych rangą od przedstawicieli dyploma
tycznych akredytowanych na stałe. 

2 (POSŁOW, MINISTROW I INNYCH 
PRZEDSTAWICIELI AKREDYTOWANYCH 
PRZY GLO;\.VlE PAŃSTWA. 
Otrzymują oni również, ale tylko 

z kurtuazji, tytuł ekscelencji. Noszą 
również - z tych samych powodów co 
ambasadorowie - tytuły posłów nadzwy
czajnych i pełnomocnych. Obecnie w 
zasadzie nie ma żadnych większych róż
nic między posłem a ambasadorem. Naj
większą z nich jest bodaj to, że jeżeli 
w danej stolicy jest akredytowany cho
ciaż jeden ambasador to żaden poseł nie 
może być dziekanem ciała dyplomatycz
nego (ciało dyplomatyczne tworzą przed
stawiciele dyplomatyczni akredytowani 
w jednym państwie, na jego czele stoi 
dziekan. Jest to funkcja wybitnie re
prezentacyjna. W stolicach państw kato
lickich pełnią ją zawsze nuncjusze pa
piescy, w innych natomiast przedstawi
ciel dyplomatyczny najwyższy rangą, 
a jeżeli jest kilku dyplomatów tego sa
mego stopnia - to najdawni"j z nich 
akredytowany). 

3 CHARGES D'AFFAIRES. (Są oni 
akredytowa ni przy ministrze spraw za
granicznych państwa przyjmującego, a 
mianuje ich minister spraw zagranicznych 
państwa wysyłającego. Noszą oni dokład
nie tytuł charges d'affaires a pied, czyli 
en titre, lub ad hoc i należy ich odróż
niać od cbarges d'affaires ad interim, 
czyli urzędników ambasady lub posel
stwa, którym kierownik tej placówki -
wyjeżdżający na dłuższy okres - powie
rzył prowadzenie jej spraw i zawiado
mił o tym ministra spraw zagranicznych 
państwa, w którym jest on akredytowa
ny). 

Jednak już w tr:Ly lata późoiej na 
konferencji w Akwizgranie postanowiono 
utworzyć jeszcze jedną klasę dyplomatów 
tzw. MI.NIST-ROW REZYDE>NTOW, któ
rzy w hierarcbi '. dypJomatyCOllłlej zajmu
ją · od•tąd pozycję o stopień wYŻSZ'l od 
charges d'affairc.s. 
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NOMINACJA DYPLOMATY 
Oprócz charges d'affaixes - jak ju! 

wspomniałem dyplomatów, czyli 
ambasadorów, posłów i ministrów re
zyde ntow miainuje głowa państwa (w 
Polsce Rada Państwa). Przy ich wy
znaczaniu trzeba brać pod uwagę fakt, 
że głównym zadaniem dyplomaty je.n 
popierani e i umacnianie dobrych sto
sunków między państwem wysyłają
cym go, a państwem przyjmującyll! . 
A więc, aby zapobiec różnego rod'L!l.ju 
nieporozumieniom państwo wysyłające 
zwyk;le - choć nie zawsze - zapytuje 
państwo, w którym dyplomata ma by!' 
akredytowany, czy wyraża na jego no
minację zgodę (agrement), czyli czv 
będzie on tam persona graJta (osobą 
mile widzianą). 

Odmówienie a:grePnent przez pań9two 
przyjmujące może nastąpić bez poda
wania powodów tej decyzji, zWYkle 
jedna:k - dla dobra dalszych stosuf'
ków - sa one podawanę. 

Przedstawiciel dyplomatyczny udają
c:y siQ do swej placówki w celu obję
cia oowierwnej mu funkcji otrzymuj,, 
od głowy swego państwa iist uwierzy
telniający do g!owy państwa p.rzyjmtt
Jącego. Po przybyciu na miejsce za
wiadamia on o tym fakcie ministr>1 
spraw zagranicznych państwa przyjmu 
jącego i prosi go o załatwienie mu 
auaiencji u głowy państwa, celem wri: 
ezenia listt<: uwierzytelniającego. p„ 
wręczeniu tego listu może on dopiero 
wystęv<>wać w charnkterze urzędowyrr> . 

I 

PRZYWILEJE DYPLOMATl'OZNE 
Przywlleje dyplomatyczne przysługują 

nie konkretnej osobie lecz państwu wy
syłającemu, k.tórego dana osoba jest dy
plomatą. Pai1stwo przyjmujące obowią
zane jest więc zapewnić dyplomacie bez
pieczeństwo i możność wykonywania po
wierz001y-ch Ulu zadań zgodnie z pra
wem międzynarodowym. Nie podlega on 
również jurysdykcji sądów karnych tego 
pa11stwa, a jurysdykcji sądów cywilnych 
tylko w wyjątkowej sytuacji (np. w 
sprawach związanych z wykonywanien1 
przez niego jakiegoś zawodu nie mają
cego nic wspólnego z powierzoną mu 
funkcją dyplomatyczną). 

Gdy Jednak przedstawiciel dyplomatycz
ny naruszy prawo obowiązujące w da
nym państwie w sposób ciężki wówczas 
państwu przyjmującemu pozostaje tylko 
zażądać iego odwołania, zwrócenie pasz· 
portu lub co najwyżej zaaresztowanie go 
i odstawienie do granicy. 

warto jeszcze tu nadmienić, że w żad
nym wypadku nie mogą być zajmowane 
w drodze egzekucji archiwa placówki dy
plomatycznej, ani też przeprowadzane re
wizje i kontrole poczty dyplomatyczne.I. 

Przedstawiciele dyplomatyczni nie pod
legają również w państwie przyjmującym 
powszechnemu obowiązkowi wojskowe
mu, chociażby byli - bo i takie wypad
ki się zdarzają - obywatelami tego pań
stwa. Nie mają oni też obowiązku peł
nienia funkcji ławników, przysięgłych 
i - na ogół - stawania przed sądem 
w charakterze świadków. 

Nie opłacają oni również cła za przed
mioty będące ich własnością, a przezna
czone do ążytku osobistego. 

Przywilejów tych jest zresztą znacznie 
więcej - po prostu nie sposób wszy
stkich ich wymienić i dokładnie opisy
wać w krótkim artykule. 

KONlEC MISJI DYPLOMATYCz.NEJ 

Na ogól przyczyną zakończenia m;
sji dan ego dyplomaty jest jego odwo
łanie przez własny rząd. Mogą też byf 
inne p r ,;yczyny: śm ierć przedstawiciela 
dyplomatycznego, upływ czasu, na kit.i>-

ry by.i mianowany, zmiany I formy rządu państwa wysy-
lającego lub przyjmującego 
śmierć głowy państwa, wre-t 
szlcie wręczenie obcemu 
dyplomacie paszportów, czyli 
zwrócenie mu listu uwierzy
telniającego (na jego żąda
nie lub z inicjatywy wła<U 

państwa przyjmującego). I 
Oprac.: MAREK REGEL 

(W następnej „Panoramie" 

Cóż więc robi daleJ detalista? Przede wszystki.ni 
przepakowuje jE' na rnll'le porcje, dodając - stos-Owni9 
<io stopnia własnej chciwości - więcej lub mniej ou:knr 
pudru.. W ten sposób ~- przeliczeniu na 1 kg, cena 
rośnie do 250--400 tye. dolairów. Ro-śnie tęż, oczywiście1 
ryzyko. Handel narkotykami mieści się w samym ser
cu p:rzestępc-z.ego świata. Tu koncentrują się wszelkie 
męty społeczne, a maćlti tego groźnego nal<>~ sięgają 
nierai: bardzo wyisoko. 

BIALY PROSZEK Z KRASNODRZEWU 
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Jego praojczyzną jest Pera, głównym o!irodkiem niele
galnego handlu - Boliwia. Jak wynika ze żródeł ONZ, ów 
kokainowy krzew, którego liście zawierają niebezpieczny 
narkotyk, rośnie głównie w Peru, Boliwii, Kolumbii i In· 
donezji, ale jego liście do żucia importuje się także do 
Argentyny, a kokainowy proszek, wyrabiany z soku tych 
liści, można znaleźć we wszystkich narkotycznych meli· 
nach świata. Z około 32 tys. ton kokainowych liści zbie
ranych rocznie w Ameryce Łacińskiej uzyskuje się - w za...; 
leżności od roku - 80 do 192 ton kokainy, przy czym świ,.. 
towe zużycie dla celów leczniczych wynosi zaledwie 1,3 
tony. Na nielegalnym rynku narkotyków kokaina zajmuje 
w ostatnich latach coraz to więcej miejsca. Głównym jed• 
nak i masowym konsumentem tych odurzających liści jest 
uboga 1 ludność indiańska z and}";;;kiego Altiplano. Ludzie 
ci, żyjący w trwałym niedostatku i biedzie, żują owe liś· 
cie, by „oszukać głód" i znaleźć chwilę zapomnienia 
·(w niektórych okolicach używą się tych liści jako środ• 
ka płatniczego). Podobny zwyczaj żucia liści, tyle że z in
nej rośliny - zwanej khat - utrzymuje się od dawna. 
w Etiopii, Afryce Północno-Wschodniej i w Jemenie. 
Oczywiście, i ten nałóg przynosl szkodliwe skutki dla 

ducha i ciała. Ale rada i tu - podobnie jak w Azji Po~ 
łudniowo-Wschodniej, w Afryce oraz na Bliskim i Srod
kowym Wschod~ie - jest tylko jedna: niezbędnej kontroli 
państwowej i kontroli międzynarodowej muszą towarzyszyć 
odpowiednie posunięcia społeczne i ekonomiczne. Takie 
posunięcia, które stworzyłyby zdrową i rozsądną bazę eg
zystencji dla milionów chłopów, którzy dziś widzą jedy
ny - ze wszech miar szkodliwy i niebezpieczny - sposób 
poprawy swego bytu w produkcji opium, haszyszn i ko
kainy. 

(Za miesięcznikiem ,,KONTYNENTY") ---------------------- - ------ ----. - -- ·-· 1---FiiYCOWE ____ NA 
' ł Bostonie „BatOJrego" nie wita-

~ 1{) ~~ ~tT~~en7.oże ~~:; 
ł natomiast samotnego faceta, 
ł który z mozaiiką jalkichś me-
ł dali na piersiach dźwiga.I wy-

trwaJe plakat pro,testujący 
~ przeciwko 2lll1Wi<Dięcilu „komu-
" nis,tyczmego statlku" do pCl<I'tu. 
ł Starsze panie z opaskami na rękaiwach info;:-
ł mowaly po p0>lsku.. oo czyinić dalej, by zna
ł leźć się w miejscu przeznaczenia. Z biletem 
łna autobus ,,greyhoUJ!ld" (charl) w kiesze ni 
ł byłem spokojJ11y o przysz.lość. Taksówka za dwa 
#dolary zaiwiozla mrn:ie na dworzec autobusn
#wy. „Odkrywaj Amerykę greyhoundem" pne
#czyitałem hasło na dworcu.. ,,.a ikierowalllie po

zostaw nam". Porostawiłem wiec ba.gaż Mu
:rzynoW: w mundurze i zająłem miejsce w 
pierwszym fotelu, by lepiej odkryWać Amery
kę. 

Miałem przed oobą pięć godzilll jauiy do No
wego Jorku, tam przesiadkę na :in111y woz 
i jes:z,cze cztei:y godziITTy do Bai1timOJrP-

„GreY'hound" jest bairdzo wygodny: miękkie 
odlkladane siedzenia z podgłówkami, klimatv
zacja, ubikacja. Wewnątrz czysto , schludni~ . 
natomiast nie mada.złem iPOPieLniczki., choć za-

pach d:Vmn tyt«llowego wskazy;w:al, te tu sie 
pa.li. 

Ki1ka zygzaków po mieście, lllieci~awego 
zresZJt;:i z punktu widiz.ema arehitelct".aniczneiio 
1. jesteśmy na „htgh<wayu" Boston New 
Yorok. l tu doviero za.c.zy;n.am odikrywać Ame
rv:kę. 

A 
utostr-ada - gigant staje przede mną 
w calei okazałości. Cztery wy.raźnie 
OZl!lakow@n.e pasma w jedrnym kierun
k;u, cztery w przeciwnym. Pośrod:kl;: 
WZJ11iesienie lub bairierka. Czasem te 

aiwa szlaki roz.chodza się, bie2dlą w różnych 
poziomach, pot.e m znów się schodzą. Mimo 1ż 
śnieir leży na polu, szosa jest czysta i sucha. 
Ruch bard.ro ożywiony, prąd.kość w d<>2lW010-
nych granicach 60 lub 70 mil (96-112 km). 
Wielkie tablice fuiale litery na zielonym tle\ 
instruują bez p:rzerwy, do czego służy które 
pasmo, zapowiadają najbliższe zjazrly, od!gal:r 
zienia. skxzyżowainia. Gdy się zbliża łxu-dziei 
rozgałęzione rozwidlenie, tablice lllad szosii 
wska7lllją stJ:zalkami od!powiedni &ierunek. 

Zaipada :z,rnrok, autostrada przeksztalca się 
w sze.roki potok świateł my w ogonie 
świa,teł cze:rwonvch, od przodu gj;rumień ja
snych ogni, a wszystko obramowaine girla-nd,1 
gęsto rozstaw1c-n:vch 'latarrini. Pedzilnw wcia; 



Na 1Jdjęciu: w porcie lotniczym Ułan Bator. 

D 
ni były gorące i suche, bez 
wiatru. C:r;ułam suchość w 
gardle, nie :Wiedząc niestety, o 
tym, ze moi sympatyczni prze 
wodnicy wiozą w jednym z 
gazików Istny bufet, zaopa
trzony w jadło i napoje, To 
miała być niespodzianka. Je

chaliśmy kamienistymi drogami w coraz 
dalSZ)'. horyzont, obramowany górami w 
techmkolorze. W stepie panował spokój. 
Minął _cał_Y dzień, a spotkaliśmy tylko 
konWÓJ ciężarówek I wyminęła nas jedna 
karawana. Za wielbłądami i końmi biegły 
~~:ia~:.romne owczarki wielkości dobrego 

Odwiedzaliśmy brygady somonu Bujant, 
odległe Od siebie o kilka lub kilkad7.icsiąt 
kilometrów. Spółdzielnia produkcyjna ho 
duje blisko 100 tysięcy sztuk bydła. 
Właściwie nie znamy dokładnie liczby -

uspr~wiedliwiał się przewodniczący - li
czybsmy stada przed rokiem. 
Podziwiałam zręc:r.ność a-ratów, kt6rzy nie 

schodząc z konia łapali konie na arkan, 
długi kij zakończony pętlą. Podobno w 
niektórych okolicach jest w użyciu iasso 
typu kowbojskiego. Konie niskie, krępe, 
dobrze odkarmione od""1acują &lę nie· 
zwykłą wytrzymałością. Potrafią pnebiec 
150-200 kilometrów dziennie. 
Była pora sianokosów, terkotały kosiar

ki zaprzężone w mnogość koni - po 
sześć, po dwanaśCie w katdym zaprzęgu. 
Na łące cięły komary, nie spos6b się było 
od nich opędzić. Główny agrononi wrę
czył m.i pęk białego włosia na skórzanej 
rączce, jakby rodzaj wachlarza służącego 
do odganiania komarów. Pr21yrząd okazał 
się niezawodny. Brodziliśmy po trawie w 
oślepiającym skwarze aż wresr.cie prze· 
wodnic-zący zarządził odpoczynek, prowa· 
dząc dosyć liczne towarzystwo w kierun 
ku drzew. Sam ich widok na bezdrzew
nym stepie pr:z.ynosi ochłodę. Radość bY
la tym więks=, że rosły wzdłuż rzek;i o 

ICeres„ndencJa wlana z Mengolll 

Pomoc 
llllllłtlDlllllHllllllllllllllUJllllllllmtmD 

„statku 
IHIBHllHIJlllllllłlllHllllHllłlllftDU 

nadziei" 
lllllftft11DUIHllllDllllllllHlllllllllllHlllHf 

przezroczystej wodzie 
dnie. 

piaszaystym 

W cieniu wysoki-eh, białokorycb dnew 
- p~omtnały nieco polskie osiki -
- nad brzegiem rzeki, rozesłan<> na tn-
wie dywany z obrusem pośrodku. 

Piknik zapowiadał się okazale. 
W potężnej misie wjechał upieczony ba-

Niesubordynacja 1 
transakcje czarnoryn
kowe, pijaństwo i or
gie ,se1ksua1ne - sytna 
cja na zaikotiwiczonym 
Od pon;ui pięciu mie
sięcy u wybrzeży Wiet 
namu płd. zachodinio
niemieckim sta.tku-Ja~
recie „H~la.nd" p<>
ważnie zainiepokoila 
władze bońskie. Mówi 
się o wycofaniu „Hel 
gol.and.U'' i ewentual
nym zastąpieniu go 
b7;pitalem na lądzie, 
gdzie łaltwiej będzie 
zaostrzyć kontrolę i 
likwidować w zarodku 
7Jo, któremu pozwolo
no tak bujnie pano
szyć się na ,,statku 
nadziei", jak go na• 
zwała pr~ganda saJ 
gońska. 
Posłom, zasiadającym 

w komia}i Bundestagu 
l>Od nazwą „PO<moc dla 
Wietnamu'', trudno by 
Io sraUl U1Wierzyć w 
to, eo sącz.yło się w 
uszy na temat 11tosun 

ran, termosy z kumysem i zsiadłym mle
kiem. warzywne sałatki, baranie ozorki 
na przekąskę. kopy jaj na twardo -
skąd my to znamy'? - pomidory, ogórki, 
arbuzy. Przewodniczący własnoręcznie 
ćwiartował barana. Rozstawiono nakrycia 
- talerze i kieliszki ~ pla~tyku, srebrne 
noże i widelce. Bateria butelek też pre
zentowała się nieżle - koniaki mos· 
k " w sk aj a . s t o I i c z n a .i a i natu
ralnie mongolska wódka a r c h i. W 
myśl zwyczajów trącaliśmy się 2a każdym 
razem kieliszkami wśród toastów za 
przy ja.źr. 
Dopraw~Y tcudno by uac większy do, 

wód przyjażnt niż wypicie choćby trzech 
kieliszków \\' takim Sk\varze. Usadowio
na pontiędZ•Y agrono1nem a posłem do 
Wielkiego Churału MRL, tamtejszym ki
non1echanikien1. próbowałen1 jakoś rato
wać honor swego narodu. 

l'iknik urozmaiciły występy artystyczne. 
Najpierw brygadzista grał na instrumen· 
cie o kształtach mandoliny, ale z jedną 
struną, wykonując przy tym osobliwy ta· 
niec - pantomimę, który polega na ru· 
chach całego ciała bez udziału nóg. Po· 
ten1 dziewczc:ta, oderwane na moment od 
grabienia siana śpiewały chórem ludo
we piesni. Monotonne, zawodzące melodie 
zawierały po trzy, cztery nuty. Nie obe
szło s1ę bez octSp1ewania ,,Kukułeczki''. 
Od czasu gdy kilkanaście lat temu „Ma 
zowsze" koncertowało w Mongolii jego 
piosenki weszły na trwałe do śpiewa.cz.ego 
repertuaru. Dziewczęta, ubrane w perka
lowe sukienki albo w spodnie na modłę 
europejską, miaty lakierowane paznokcie 
i malowane usta. Szminka chroni zara
zem przed pękaniem „kóry na wargach i 
niekiedy maluJą 1 męzczyźni. 

Piknik ciągnął się prawie do wieczora. 
W drodze powrotnej pożegnaliśmy go· 

ścinrtych gospodarzy somonu Bujant. Po
żegnanie odbyło się na ro:z.stajnych dro
gach według tradycji, która każe zsiąść 
z koni, albo wysiąść z samochodów 1 wy 
pić strzemienego. Powiedzieliśmy sobie: 
ba i r ta, do widzenia! Chciałabym jesz
cze kiedyś spotkać tych ludzi życzliwych, 
pogodnych, pełnych radości życia. 

Gdyby pani tu wróciła po latach - po
wiedział towarzys„ podróży z Kobdo 
przypomną wszystkie szczegóły dzisiejsze 
go dnia, powiedzą dokładnie jak była pa· 
ni ubrana. 

Aratów cechuje niebywała spostrzegaw
czość wyrobiona w warunkach ciągłego 
obcowania z pr:r;yrodą. Powiadają, że arat 
zdoła rozpoznać swoją owcę wśród tysią 
ca identycznych owiec. Spomiędzy wielu 
poplątanych dróg odnajdzie zawsze tę 
jedną, właściwą, orientując Się po zna
kach niedostrzegalnych dla przybys'lQ z 
Europy, dokładniej mówiąc z miasta. 
Mongołowie wychowani w mieście tracą 
ów zmysl orientacyjny Judzi stepu, 
Utkwiła JDd w pamięci opowieść miesz

kańca Ułan Bator, który podróżował po 
st.epie ze starym aratem. W pewnej chwi
łi spostrzegli na drodze jakieś ślady, 

Nie byłem nawet pewien - przyznał 
człowiek miejski - c:r;y szedł przed nami 
wielbłąd czy też jechał koń. 

Arat orzekł, że tą drogą jechała ciężar 
na kobieta w niebieskiej sukni, na wiei· 
błądzie ślepym na jedno oko i bez jedne 
go zęba. 
Oniemiałem z wrażenia - o,powiadał 

mój rozmówca - pojecballiimy tYJUi śla· 
daml, by rzeczywiście dogonić kobietę. 

Wszystko się zgadz.ało oczekiwała 
dziecka, wielbłąd nie miał oka i zęba. 
Stary arat zauważył niteczkę tkaniny, od 
cisk kobiety, która mus·iała się podeprzeć, 
wstając z ziemi - było jej ciężko się 
unosić - :.a:rejestrował wzr·okiem nierów
no nagryzioną trawę, po jednej tylko 
stronie drogi. 

Arat porus:oa się po bezkresnym tery
torium ;lak po własnej jurcie. 

ALICJA ZATRYBOWNA 



Dziś, z okazji zbliżającego się Dnia Kobiet, pól strony (ostatecznie 314) dla mężczyzn 
· NIEPOROZUMIENIE 

Na szosie w Monte Carlo 
(Monako) Marlena Dietrich 
ziostala raz zatrzymana przez 
policjanta, który rzek!: 

,~ ZONA iPri~łDW~ 
T ~~~~~~'~' 

A pani mąt właściwie co 
robi? 

- wszystko co m• 
łaskawa pan.i.„ 

Madame. pa.ni chyba 
przekroczyła 60-kę! 

Na llO aktorka zx:ljęła du
ży, przeciwsłoneczny kape
lusz i od.parła: 

Niech mi się pan ·do· 
brze przyjrzy! Zaraz dojdzif' 
pan do wniosku, że jestem o 
wiele młodsza ... 

PODOBIERSTWO 

Dziennik duński „Dans 
Pre6se" urządził raz konkura 
pn. ,,Co mają wsp'>lnego ko
biety i gazety?". Pierwszą 
nagrode uzyskała odpowiedź: 

„Każdy mężczyzna wl
nien mieć własną. a inne :t.1>
stawić w 11pokoju".-

"11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

- u centymetrów? Ta na 
kołnierzyk? 

- ~Tie, na sp6dniezkę." 

--------------! RADA ! 
Zawsze należ11 się żenić . 

ł z piękną kobietą. Wtedy ł 
ł jest szansn, że 'A ktoś za- ł 
ł bierze... ł 
: (Snchn Guitry) ~ 

Zo ·a: - Cbeę :i: tobą . poroz
ma w'.ać, ale ty nigdy nie masz 
czasu ! 
Mąż: - Czas to pieniądz. 
Zona: ~ W!aSn!e potr.rebnt' 

mi są pieniąd-ze na nową suk
n i<:.„ 
~ąż: - Nie i.'Uknia zdob: 

c-złowieka. 
Zona: - Potrzebny mt tez 

modn ·1 kapel US%„. 
Mąż: - Potrzebny, ju dziu-. 

ra Y.' moście. 
Zona: - inne fony maja bar 

dz1"' tre>skllwych m<:zów: 
Mąż: - Cudze chwal1c1e. swe 

g-0 nie znac1e ... 
Zona· - Co powiem p,zyja· 

c 1ólkom gdy zobaczą moje w 
tych starych rzecz.ach? 
Mąt: - Mowa Je<>t srebrem 

milczenie zło~em. 
Zona: - l'y chyba żartujesz 

ze mnie?! 
l\'Jąż: - Dobry :!:art tynfa 

------------------------------------------~-------------------· W
ielowiekowa tra 
dycja sycylijska 
wymaga, aby 
ch!Ópak prągną 
cy ooślubić nie 
chętną mu dziew 
czyni:, porwal 

ją, ~rył w górach I 
z~ałcil. Sprawi: przej 
muje nast~pn·1e mafia. 
Dziewczyna musi wyjsć 
za mąż · za sprawcę 
porwania, gdyż ina-

• 

c-zej będzie od<:ryta hań lijsklego chłopa Ber
bą przez całe żyeie. narda Viol.a, od-rruca 
T~ która by w tych la starania młodego, 
warunkach odmówiła Fillipa Melodia. Zn!e
wyjści.a z.a mąż, nara cierpliwi<>ny młod?Jie
ziłaby si<: n.a krwaiwą nie<: postanowił osta
zemstę, a swoją rodzi tecz;nie porwać uko
nę na stałe szykany l cl-_aną. z pomocą jede 
utrat<: wszystkiego, co n'1stu przyjadól - z 
posiada. A jednak zna których siedmiu poślu 
lazł.a się młoclia sycy- biło porwane przeo: s!e 
lij,ska dziewczyna, któ t>ie dziewc-zęta. - wła 
ra oparła się tradyc;I mał si<: do d<>moistwa 
i wykaz.ał.a, że nawet rodziny Viola, m<,'C'flym 
wszechpoti:żnej mafii uderzeniem ogłuszył 
motna si<: przeciwsta- mat.kę Franki I porwał 
wić - l wygrać spra- rozpaczliwie walczącą 
wę. dxięwczyn<:. 

Od trzech I.at ślico:- Przez osiem dm Fi-
na, czarnowłosa Fran- lipo tr-zymał uwl~o
ka Viol.a, córka sycy- ną Frankę w opuszczo 
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nej cha~e w góraeh. 
Ostatecznie wyz.wohła 
Ją stamtąd polic)a. Kle 
dy w ślad za policji! 
pojawił si<: ojeiec, 
dziewczyna płacząc rzu 
ciła mu się w obj<:cla. 
Lecz stary Viola odsu 
nął zhańbioną córki: I 
z.pytał poważ.n.ie: „Czy 
chcesz wyjść za mąż 
za Fili·pa ?" „Nie, TI!• 
gdy" - krzyknęła Fran 
ka. 

w śycyli<i zawrzało. 
Syn $Zano:wanego, za. 
możnego obywatela, 
miał stanąć przt"d są
dem oskarżony o po
rwanie i JtWałtl Filip 
Mdoril.a został skazany 

na jedenaście lat wii:-
zieni.a, siedmłu spo-
śród jego przyjaciół 
otrzymało dlug<>letn.ie 
kary. 

w historii Sycylio\ 
wyrok ten ma P"r:teło
mowe znaczenie. Ale 
nie oznacza 01D bynaj 
mniej końca kł<>potów 
Franki. Rządząca Sy
cylia mafia ogłosiła, 
że śmiałek, który by 
się ożenił Fran.ką 
narazi się na pewną 
~mierć. Cała rodzina 
Viola żyje obe-cnie w 
ukryci u, ooaw;.ajac się 
1emsty. Wydaje ~ · e le 
dnak. że odważny czyn 
Fra.nki nie oóidzie na 
marne. W Trapani oj 
ciec 22-letn'el 1\'lattil 
Craravolo, także IY.'
rwane1 i zgwalcone1 
zap()wied"Ział, że be:i: 
względu na l'(roźbv m:i 
fii nfo l)<:dz 'e zmu.s'lał 
córki do wyJśc 1a za 
mąż za chłopaka , któ
ry ją porwał. Stara 
tradyc'a zn•t.ata na kr 
niec pr7"'"1 ;:i m ana . 

Opr. (.I. K.) „ 

Dziewczęta 

na l/50 sek. 

Fotoqraiow ał 
Jacek Maroszek 

Łódź 
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(ltEDAGUJE KLUB SZARADZIS'l'OW Pll'll'r ŁDK) 

Krz-yiówka nagrodiona 'książkami 
PQIZIOMO: l. Sk.ał.a szklista 

pochodzenia wulkaniezneg_o. ł.. 
Pleban obrządku grecko-kato
lickiego. 7. Rzeka w Czecho
słoww:j~. 10. Wpad" do zale
wu Szez;ecińskiego. 1%. Obra-z 
reli.gLjny w sztuce biuincyj-
sk i<>1. 15. zespół dlWóch eią-
gaw SZyno<\11.'")'Ch. 16. Okręg ad
m.inlstracyj.ny we współc-zesnej 
Grecji. !7. Wyrabia się '& n.iej 
wyroby powrotnic-ze. 18. Wy- · 
ma-wcy kościoła greeko-kato
liclriego. 19. Gl"lyoowy Lub 
chrum'>wy. 21. Czynność przy 
gr-ze w karty. 23, Przyjaciel 
twórcy „Grażyny". 25. Napisa 
la „Pewien us.miech". '-7, Daw 
n.a mlaira zawartości złote w 
stopach. X. T-7tul pow'..eśd 

( z ,j I 
I L7 6 -i-

fO łf -6 L L 
L f1 

n.I.I.. 3. Wrażenie słuchowe. 4. 
Rodzaj smoły. s. Masowe wy
oofyw.anie pieniędzy z banków 
zagranicznych. 6. Figura sza
chowa. a. Stolica Maroka. ł, 
Wywołuje eooroby zakaźne. 10. 
Ogólna nazwa dzienników l 
czasoplsi;n.. U. Uczta. pterwot
nych cDrzescija.n. 13. r:n~ 
Gdańska. 14. Rzek.a w Austirii. 
2'0. Kol~ domków m!.eszkal 
nych. 22. Lik.ier klnlm.kowy. 
2>4. stolica Grecji. 2111. Ptak mor 
ski. rt. Zawsze bywa z toporem. 
30. Port japoński. 31. Potrzeb
ne podc-zas rOtLl)r.aiwy sądowej. 
3,3. Klamra u pasa. 34. Kwi.at 
jesien.n y. 35. Port n.ad M<>rzem 
Cz.amym. 36. Spiewały ra.rem 
w Opclu na fest~ 71. &ku 

. " f5 r 
9 L hL --· 12 fJ 
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L WJ 

~ L L 
H> Y5 '16 - L "' 
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Kraszewskiego. 29. walut.a At>i 
SY'flii i Ka·n.s.dy, 32. Starożytna 
machit:a do roa.bijania mu
rów. 35. Pol.ski reżyser filmo
wy - ,,kręci" obecnie „LAL
KĘ" wg B. P·rooa. 36. Ubez
piecza twoje m ienie. 38. Głos 
żmii. 4-0. Miasto na wyspie 
Honsiu. 41. Wolne stanow'sko. 
42. Krawędź żagla. 43. Grecka 
bogini zo·rzy porannej. 44. Mia 
sto port<-we w Chil!e. 47. Po
ga-rdliw~ nazwa innowierC'ów u 
muZJułmanów 50. P ierwiastek 
cht'mlc-zny. st. szeroka I za. 
drze.wlona m iejska ulica. 52 
Przywódca powstań lud:>wych 
W l>Z~"fTll<" W r. 1347. 

l'll'''OWO: 1. Grecki ból!'. bo· 
gactwc. oozb<.wiony wzroku. 2. 
J~Lka m<l'I1etarna w Rumu 

L 127 
n 

L ~ .u l.r af ..... 
'SI L LL ~- 9 

I L 
L L 143 

rai. '47 rt.ł w I -L {il 

f5J 

pienie umysłu. 39, Chr:i:ąszc< 
o skr·-Jconych pokrywach. 45. 
Wąs' -1e dlugie zapadlisko. 46. 
Tytuł pdnujących w d. Rosji. 
48. Pierwiastek chemiczny. 49. 
Port lapoński. 

„JUR-KA" 
* • . * 

NAGRODY K.SIĄŻKO'WE za 

rozwiązanie krzyżówk.I z ł2 wy 
losowali· 

Maria Kowaiska., Łódż, ul. 
PiotrkOoWska 99, Wacław Skro
bacz, Kruszyna · pa.w. Radom
sko, Ja.„ Granosik, Łódż. ul. 
Kościtt>'l ki 113, zenon Gawor
ski, Łóct~ ul. Urzędn.lcza 8. 
Alicja 1 zernik, Alek~andrów 
Lódlz;ki, ul. Daszyńslqego 31-a. 



Kolejny wykład na temat VII Plenum 
?ur.llkt konsultacyj;ny przy 

Oddiz'.a!e łóda..k= PTE inJonn.u 
je, że kolejny wyikład w z,wi ąz 
klu z u.:hwaJami vn PleilJUm 

o-d~ie się we wto rek dnia 
7 ma1r~a l>r. o gooz. 11 w lo
ka h 1 PTE przy ul. Armii Lu
dowej Ja. 

Tem:at wykładu: „DtwLgnie 
i bodźce ekonomic2'Ile w prze
myśle lekkim". 

1u1111111m111111111ui1111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111i111111111111111n11111 
WAŻNE TELEFONY 

rogot. Ratunkowe 
Pogot. Mo O? 400-00 
Kom. M-0 m. Łodzi 
Straż Pożarna · 
Pogot. Energet. 
inform. telefoniczna 
Informacja PKS 
Inlorllla.Cja PKP 
Pogot. Oświetl. Ulic 
l'og-Ot. PZMot. 

TEATRY 

09 
500-0 
292-22 

08 
334-28 
03 

265- 96 
581-11 
%20·89 
S33·09 

TEATR WIELKI (Pla<: 
Dąbrov."Sk.iego) iodz. 19 
,,aatk.a„ 
6.3. nieozynny 

TEATR POWSZECHNY 
(O'br. :;;taliń"gradu 21) 
g, 10.30, 19.1.5 „My fair 
lady"; 6.3. nieczyn,ny 

TEATR JARACZA (Mo
:n.iUM'ki 4-a} godz. 15 
„Nam.iestmik", g. 19 
,,czarownice z Salent'' 
6.3. n ·ieczy•lllilY 

1FATR ?.15 (Traugutt.a l) 
g, 19.15 „Mój przyjaciel 
Harvey"; 6.3. nieezytt'l
ny 

TEATR NOWY (Włęc 
kowskiego 15) g<)d2. 11 
,,Pa·n Drops i jego tru 
pa", g. 15 „Kowal, pie 
nlądze i gwiazdy"; 6.3. 
nieczynny 

MAJ,A SALA (zachodnia 
!'3) g. 2() „Sluby panień 
~kie"; 6.3. nieczynny 

OPERETKA (ul. Północ
na 47-51) g; 19 „życie 
paryskie"; 6.3. nlecizyn 
na 

TEATR ARLEilUN (Wól
czańska 5) god'1:. 11, 16 
„Legenda warszawy" 
6.3. jak wyżej g. 17.3() 

CO!!ldzie? KtfDY? 
;;o7, Plac Wolności ;, 
Armil czerwonej 8, Pl. 
f'okotu 3. 

' DYŻURY SZPITALI 
I Klinika Poł.-Gin. im. 

CuI1-e~1odows.Kie·J - ul. 
!16-8a.}. Xr d<>rOCZfila wy „Ktokolwiek wie" od Ourie-5.kłodow.s.kieJ lb -
st.aIWa fotografiki okrę lat 14 (po!.) g. 15, lfl, 19 R1ZYJffi·U·Je rodzące i cho 
gu łódz,kieg ZPA.F 6.J. „/lj1e przysyłaj mi ce z cLziei.n.1cy Gor
C1ZY111na co~.zfennie ·od kwiatów" (U.SA) · o<l na oraz z d@ewrucy ::.rod 
10-18, lat 14, g. 17, 19 nuesc1e z neJonowej Po 

DCrM TECHNIKA (.Plac POPlJLAl<i'l/E (Ogrodowa r:i<llni • .K" pmy ul. 
Komuny Paryskiej 5) 18) „Zakazane piosen- i'•<>t rko•wsk1ej :.09. Szp1-
Wystawa-kiermasz ks i ą l<i" (po·l.J Od Lat 12 g. ta! im. l\'.La<l:urow1cza -
zeik: i pla~atów BHJP. 15.30, 17.JO, 19.30 ul. M. F_or~1<>J 3< 
Czynna oo 10 do 18. 6.3. nieczynne ~rzyjmiuje r<>duj<:e i cho * * * PflZED„1v,,, • ..,1E (Zerom- .re z dlzie.IJn.tcy Po1es1e 

ZOO (ul. Konstanlynow- s.kiego 74-76) „Bajki" ruau; z dzielaucy S·ród-
sk.a 6-10) czynne w ir godJz. 11 ,Strzelby mieście z Rej<>nowej Po 
9-16 (kasa czynna dn Apaczów" (UŚAJ od :·a.c:Lm „K" prz~ ul . .Pó.otr 
godz. 15.30). lat 11, godz. l?., 15, l<O·~SkleJ 101. ~zp1ta.t im. 

PALMIARNIA - o~W.att't" 17.31), 20; 6.3. ,„Koty" <lx H. WoJf - uJ. La-
w godz. 10-lS. (franc.) od lat 18, godz. g iewinioka 34-36. - PfiZYJ 

15, 17.3>{), 20 ';"ują . roc:Lzące i chore .z 
KINA E»UNIEłt (F:anciszkańska ezie.lnicy &ł•uty l W•-

31) „Przygoda w gó- c:L:mw. Sq,p1tal im. d·r 
POLONIA „Bokser" rach" go diz. 14.45 ,,Kro H. J<>rdan.a - Przyrod-

od lat 14 (.poi.) godz. nlk.a pewnej zbrodni" !Jl.cza 7-9 - Pf'ZYJll'lllUje 
ilJ, 12, 14, 16, 18, 20 (.Pana.rama} od Lat 14 :oozące .i chore z d.ziel-
6.3. „J;lokser" g<>d2. (N.RD) god·z. 15.4'5 _ r.icy Sr0dm1escie z Re-
.:,o, 12.J(), L5, 17.30, 20 „Ameryka oczyma )<>nowych Porad.ni „K" 

WISŁA - „Chudy i in- Francuza" (pa•noraima) przy uJ. K<>pciri~iego 32 
n)" Od lat 16 (poi.) g. od lat 16 (frall'l>C.) gocki.. i .Nowobk>i 60 
)(), 12.30, 15, 17.30, 20 ;8, 20; 6.3. „Kl'rnn.ika Cll.uurgia Południe -
6.3. j.aik wyżej p ewnej zbrodni" godz. Szp!taJ. ~· Piroirow.a. 

WOLNOSC „Fanfan 15.45, „Ameryka oczy- ul. WoLczańska 195. 
Tulipą.n" O<! lat 14 (fr.) ma Francuza" godz. -. Chuurgia Północ 
I/: . 10, l2.31J, IS. 17.30, 20 1<3 :W "2'Pltal im. Ste!'li!lga, 
6.3. ja!k wy~ej Pu;, OJ (Kazimierza 6) L!l, SterLtni;.a 1/3. 

Wl.OKNIARZ - „Pogar- „Bajki" goc:Lziln,a 11 - Ok_Ulistyk.a: SZPitał im. 
da" (panorama) od la: „Lenin w Polsce" (pa J:!brlick1ego, ul. Kopciń-
18 (franc.) gad?.. IO. no.rama} od la•t 11 S><lego. 22. . 
12.30, 15, 17.30. 20 (radz.pol.l godz. 16, Laryngologia: Sa.p. im. 
6.3. ja•k wyt.ej 18, W; 6.3. „Lenin w ~rlickiego, ul. Kopem-

ZACHĘTA - „Gamoń" Polsce" god(z. 16., 18. 20 s.kiei;c. 22: • 
od lat 14 (franc.) gcxl2. R.EKUłtD (Rzgowska 21 _Chiru,.rgia 1 Iaryngoló· 
lC. l2.30, 15. 17.30. 20 „B.aj'~i" g. W, J.1, 12, 13 SJ.a d7.lecięca: ~· im. 
6.3. jak wyżej !4 „Małżeństwo z roz. Korcza.ka, Arlni1 C:rer-

1\DRIA (Piotrkowska 150) sądku" (panorama} od wonej 1s„ 
Pożegnanie z tytułem: lait 16 (poi.) iodZ. 1~. Chirurgia 
„Piramida ludzka" od 17.3<l, 20; 6.3. ,,Małżeń- t~a.rzowa: 

(llll. )at 12 (franc.) g-000. 10, stwo z rozsądku" g ,;arlickiego, 

l'EATR PINOKIO (Ko
pernika 16) g, 12, 17.31J 
,,,Niebieski piesek": 6.3. 
nieczynny 

TE.A.TR ZYDOWSKJ 
Więclmwskiego 15) 
19.3() „ VolpoDe" 

g. 12. 14, 16, 18, 20 10. 12.30, 115, 17.30, 2u ski~go 22. 

szc:zękowo
Stzipital ·im. 
ul. Kopciń-

6.3. nieczynny 
KABARET „AGAWA" 

!W Dwiarnl „A.gawa 0
) 

,;odrz. 22 „z duchem 
czasu"; 6.3. nieezynny 

TEATR ZIEMI ŁODZ
KIEJ ~opemiika nr 3) 
6.3. g. 17 .,J>Toga do 
cu.moLasu" 

6.3. Peżeg.nanie z tyt.u- llC MA cRzgow.ska 84J Toksykologia: Instytut 
lem „straż przybocz.na" „Legenda o wilku Lo- Medy<:yiny Pracy, ul. Te
(panorama) <><i lat J<; bo" <><i la·t 7 (USA.) g. resy 8· 
Cja.p .) godz. 10, 12, 14. 10, IQ., 14, 16 „Pieski 6.3. 
16, 18, 20 świat Mornio Cane'' od c ·hirurgia Południe 

CZAJKA (Kochanówka 1"'t 16 (WJ .) godz. 18. ;;:zpit.al un. Pasteura, ul 
AleksandTow.<ka nr 162) 20 ; 6.3. jaik wyżej Wigury 19. 
„Niebezpieczna droga" SOJU!?Z (Płatowcowa 6) c.;b1r1Ugia P6łnoc 
(USA) od lat 14, godz . „.Miś uszatek" godz. 14 Sz,pilal un. Jordana, Ul. 
15 „Pięeiu mężów pani , Nie przysyłaj mi kwia PrzyrO<!n1<:za 7-8. 
J,izy" (USA) od lat 16 tów" od lat 14 (USA) U.ryngologia: S:i:p. Im. 
godrz . 17, 19; 6.3, ni e- godz. 15, Jfl, 19; 6.3. Pirogowa, ul. Wólczań-
czynne Telefon 03" (,pa•nora- ska 195. 

MUZEUM HISTORlI RU ENERGETYK (Al. Poll- ma) Od lat 14 (radz.) Okultstyka: Salpital Im. 
CHU REWOLUCYJNE· teclmiki 17) ,.z piekła godlz. 17, 19 Jon.scnera. Ul. Miliono-
G-0 (Gdańska 13) czyn do Te.ksasu" (USA) od S:!'YLOWY - STUDYJNE wa 14. 
ne godz. 10-17. lat 14, godJz. 15, 17, 19 ~Kilińs.kiego 123) Chirurgia i l.aryngolo-

• 6.3. niecz;\'!l'Jll'le 6.3. n ieczy;rune Omówienie premier gia dziecięca: szp. im. 
MUZEUM AJłCHJ!)()LOGJ· GDYNIA (Tuw:ima 1111' 2) miesiąca od lat 14 - Konopruckiej, Ul. Spor

CZNE i ETNOGRAF!· „Towarzysze podróźy'" wstęp wolny godz. lJ na 36/50. 
CZNE (~. Wo!lności 14) od lat lA {Tado:.) godz. zestaw Pł'F z Lutego Chi;cui:gia 
czymne od 11>-16. 10, ,12, 14, 16, is; 20 goct±'.:. 16 „Kapral w twar.zowa. 

szczę.kowo
SzpitaL Im_ 
ul. Kot>Ciń-6.3. nieezynme 6.3. P ·rogiraim k>rótkome matm" O<! lat 16 (fr.) fl.a.:"lickiego, 

MUZBUM HISTORll W'ŁO ~l'arźOIWy: „Narodziny g . l3.31J, 18, 20.IG; 6.3. :<kiego 22. 
KIENNICTW A (P1>0'tr- film.u'', „Kino'', „Twa „Kapral w ma·tmi,; g. Toksykol<>gla: I Cen-

°k<JIWska 282). Wysta·wa rze" goctrz. 10-22 n.on 15.45, 18, w .. li5 tra.l<ny Sz,pl'tal Kllnd=ny 
,„WlókieniniotJwo wczo-- stop STOKI (Zbocrze} ,,I>wa W AM. żeromsk1e20. 113 
ra1''. „Tlka.nina poi- HALKA (Krawiecka 3-5) jabłuszka" godz. 14 Nocna p&m~ . p1elęg-
ska." ezy;nne 1n.-l6. „Bajki" g<>dziina 11, 12 „Człowiek ucieka" (ipa marska, S1enk1ewu:za 13? 
5.3. nieczyrnne „Trema" Od lai 14 n o ra.ma) od la~ 16 tel. 444·44 przyjmuje zgło 

M:UZEUM KATEDRY E· (USA) godrz. t5, 1'7.30 (ang.} godrz. l&, 17.3-0, s~ema teJeromCZ>lle n.a 
W<>LUCJON!IZMU Uf, „PeehowY Sylwester" 20; 6.3. „Człowiek ucie "'''zy>ty diomo:.we leka·!'ZY 
(Pairk Sien!kiewicza.) - od lat 16 (wł.) •g , 20 ka" godo:. IS, 17 .3-0, ~ w go.ct.z. 119-5. W a.mbu-
ozyinne od 10-14. 6.3. „Trema" g. li5, 17.30 htor>lll!Il inltermstycznym 
6.3. ;rueczyn111e . „PechowY Syl>wester" <;TTJDIO a:um11n;,by 7-9) przyjmowa;ni są na m i"j 

1'fUZEUM SZTUKI (Wl!!':! g. 21) „Dwa MiC~ . godz. SClt ch-0rzy z nagiłyun 1 
Jmwskiego 36) czy.on<' 1 MAJA (Kilińskiego l7S.) 1.6.15 „„Do w1dzema do 'l..'lohor~anial!IlJi interni-
ad 10-16. , Pa.n Maluśkie:wi<:z" g Jutra od !alf; 16 (poi.) stvc=ym,i w godz. 16-7. 
s.3. nJe.czynnia j5 „Winnetou" 1 seri,; godz. „17.15, 19._JO; 6.3. Nocna pomoc pielęg. 

WYS'11AWY 

PAŁAC MŁODZIEŻY im. 
TUWIMA (ul. Mon.i·u.-z
!ki 4-a). WystatWa pc
li10'n1ku1rsowa „Łódź -
moje miasto" - pra.,.. 
wyróżnione w koJikur 
sic pliaistyCiZJ'lym i fo
tografiez,nym ogł<>QZo
ny.m przez T ,P .Ł. 

SALON FOTOGRAFIKl 
· LTF (Piotrk0<wska 1021 

Wystawa · fOltogra.fii sk> 
wa!'Zysz,eń fotogr~c.z-
111yoh w Polsce ~prac<> 
wybrane} - czynna <"" 
do:iennie oprócz poni.,, 
d'Ziialkó'.•; w ~odz. orl 
11 do 19. 

OSRODEK PROPAGAN
DY SZTUK.I (Park Sien 
kiew.iez:a). Wystaw.i 
>plastyki CJ<k,ręgu ZPAP 
Poznań. Czynna od 
10-13 i od lS-18. 

SALON SZTUKI WSPOł 
CZESNEJ (Piotrko,wiska 

toan.orama) od la.t Il „Miłosc dwudz1estolat- ,..jarska, Al. KościuslZ'ki 
(j'llg.-NRF} goctz 16 ków" (pa.norama) od •P, te•I. 324-l!.9 przyjm.uje 
18, 20; 6.3. „Winńetou;, Ja,t 16 (fr.-wl.-jap.) g. zg!.oszenia. tele.foniczne 
I serfa g. 16, 18, 20 17• 19·30 n.a z.ab1eg1 óo domu w 

ł . .4 CZNOSC (Józefów 431 9WIT (Ba~ucki Rymek 5) godiz. l~. 
„Bandyci z OTgosolo" „Smok" prog.r. Skla- 3wiątecz.na pomoc le· 
od lat 14 (>Wł.) godz. •<' ~·ny g, 10, 11, 112,, 13, 14 .kuska: drz1eln.ica Sr6d-
15. 17, 19; 6.3. „Miej- „Na pokładzie stanął mieście Piotrkowska 
sce dla jednego" od lat kapitan" (panorama) od IO:., tel. 271-30„ Bałuty -
16 (.poi.) godrz, Ul !.at 11 (rad.'Z.) god!z. 15 L,. Pacanowskiej 3, tel. 

J,DK (Traugutta nr 18\ 
"Winnetou" lt ser!.a 
Oug.-NRF) od lia.t 11 g. 
15, 17.30, 2() 
6.3. jak wyżej 

„Zbrodnia doskonała" 541-96, Górna - Lecrz:nl
(nanorama) <>d lat 16 C7."- 2/4.. tel. 440-62, Po
i. 17, 19.30. 6.3. „~ia 1.,,:ir· - Al. I Maja 42. 
kura<:ja" od Ja.t 12 tel. 303-35, Widzew 
(USA} g·odrz. JO, 12.:ro. Szpi>talna . 6, tel. 271-53, 
15 „Niedziela sprawie- Z;gl~sze1ua telefoniczne 

MŁOI>A GWARDIA (Zl<' dliwości" od lat 16 na Wlr.l!yty domowe przyj 
lona 2) „Mściciel w ma (pol.) gocLz. 17.30, 19.30 mowane ~ą Od godz. 10 
sce" od lat 14 (ang.) do 15. Wizyty ambulato-
godz. IO. 12.31). 15. 17.:ro. DYŻURY A.PTEK rvjne i domowe zała-
20 . g 3 ja.k • j . twiane są w godz. 10-17. 

• • • . wy„e <?ł6wna 50, W1ęckow- Gal>inetY zabiegowe 
MUZA <1:ab1a~1cka 173) ,;k1ego 21, Piotrkowska ;<wiątecznej pomocy pie

„Trzy p1ng~1ny" g, tS Z25. . Zgierska 14.6; .No- lęgniarskiej czynne w 
„Sublokator Od lat 16 ;votk1 1~ Fe1 1ńskaego wvżej wymlen.io.nych pun 
lr.>cl.) godz. 16, 18. 20 , Dąbrowa). kiach wyk0<1ują zabiegi 
6.3. „Sublokator" godz. pielęgniarskie w godz. 
16, 18, 20 6•3• 8-·'8. Zgłoszenia n.a za-

POLE~I_E (Fo-rn'.'ls.kiej 37) Pl. Kościelny 8, Pi<>t>r- b'eg! dom<>We pn:yJmo
„BaJki" . godzma 14 - kO>Wska 67, Piotrk<>WSka wane są w godrz. 8-17. 
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i U W AG A, użvtkownicy I 
I pajazdów ciążarowychl I 

ZPGum. „STOMIL" w POZNANIU 
Zakład w BOLECHOWIE k/Poznania 

,zA WIADAMIA, 
że skupuje opony nadające się do 

1100-20. 
= = 
§ · Zgłoszenda ilościowe prosimy składać § 
5 na w/w a<lres. 5 
§ Warunki i terminy dostawy zakład § 
5 w Bolechowie poda natychmiast po a 
E otrzymaniu zgłoszenia. E 

§ Opon złomowych zakład nie przyj- § 
§ muje. 1604/k a 
JuHHHlllllu.łlllUllłllłlHlllllllllHHIWlllUlllllUlllllJHlffi 

PRACOWNICY 

i>r Z10MKOWSKJ - spe 
cja.lista chorób weo.en-cz 
nych, skórnych 16-19, 
Piotrkowska 59 

DOMEK mUII'owany, ska 
r1ali.zowany1 z ogrodem 
sprzedam. Kas,przalm 1'5 

DZIALKĘ leśną pow. 
5.E-00 m z d<11mkiem drew 
nfanym 5-i"llbowym w 
Glo wme sprzedam. Wia 

1d o,mo.ść: wars:zaiwa, teil. 
32-39-63 162'4 k 

DOMKI i ba·raki s·kła
:·J<me, drewno buoowla
r.o· i opałowe, preta•bry 
!;.:i t y beton.owe, grysy 
{.i.as brico-), S'UJ)I'emę, trzcl 
n 01Lty, siatlki ~rodzenio 
we kocioł st ro bel" 
,gr z~j 1n i.k l , o.kina~; d!rZlW'l: 
żel.azo ro-zbiórko.we, drut 
7.bro je niowy orarz inne 
mater i.ały pole ca 
Skla>d Mate>ri>atlów Bu-
c'"owlanych J. Prochow
sk i, Łódź, Zgiers ka :>J!Sa. 
G ruiz ceglaai y hezpta,tnie 

POSZUKIWANI 

DOMEK z og>ród!k iem w 
mjejscawoś.ci letnisko
wej <>kaizyjinie "1J!rzedam. 
~el. 568-51., g<>d;z. 17-::21_ 

OWCZARlKI-Co<l!lie ">prze 
dam. GaZIOwoi l 3><1571 g 

CEBULKI glad'Joli „Jo
hann stra>USS" (wc=na 
od.miana) s,przedam. -
IlO'.g>oWISk.a 26, m. 1.1 

PJANlNO ,,Blfith:nera" 
(wiedeńskie) sprzedam. 
P iotrkowska 59 (ga•binet 
kosm<>tyCZ111y}, tel. 31688 

INSTALACJĘ lC>kalinego 
c.o„ p lec Oamiiru> 1,5 m 
-=...._!>pl'Ze<iiarm...:_1:_el. 285-95 

SAMOCHOD 
r: OOS) p illnie 
Tcl. 433-QS 

wartbillrg" 
"sprzedam. 

344711 g 

„WSK" w ba1rdrro c:Lo
bryQn stanie spr ze'Clam. 
Tel. 467-83 34487 g 
---- -------
„WARSZAWĘ" sp!'Zedam. 
Tel. ;;114-00 34534 g 

Imprezy z okazji MDK 
@J Akademia na Bałutach lii Odznaczenia i przyjęcie 
w Prezydium Rłl m. · Łodzi 1§1 Ogólnołódzka akademia 

Rozpoczyna się tydzień, w 
którym wszystkie kobiety st.a 
ną się solenizantkami. 8 bm. 

w Teatrze Wielkim 
Międzynarodowy Dzień 

akademii dziclni.cowej w Tea 
trze „7.15". 

Kobiet, a uroczystości z tej 
okazji odbywać się będą jui 
od niedzieli. Kobiety Bah1• 
spotkają się dziś, 5 bm. na 

W poniedzia.lek rano w Pr9 
zydium RN m: bodzi nastąp'. 
dekoracja zas!:użonych lodz1a 
nek Odznaką Honorową m, 

lllllllUlllllllllllllHllllllllllRllllHlllllllHllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!! 

I Z okazJt · I 
IDNIA· KOBIETI 
I organizuje w i:r;~~:~;~,?~=~;;~~d~:: I 
PREMIOWANĄ SPRZEDAZ . . 

.ARTYKUŁOW KONFEKCYJNYCH 
w n/w sklepa.cb przy ul. ul.: 

§ Sienkiewicza 40 • • :::::;. A : § - ~ .......-:„,_ 
i_ ::::~ • 2t: V ~ \":_i 
= Limanowskiego 122 I \ = 
I Piotrkowskiej 311 I 
§ (bale targowe) § = = = = 
E Wł. Bytomskiej 45 E = = 

Jaracza 64 

Zielonej 25 

KAŻDY ZAKUP ART. KONFEKCYJNYCH 
od 400 zł WZWYŻ JEST PREMIOWANY. 

~1'

= ~ 
u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111.m1111111111111111111111111111111111111111111111111111r 

„SYRENĘ-103'', stan do 
bi-Y - spr~m. Łódż, 
tel. 50(H15 34631! g 

SA!MOCHóD 
prawie nową 
Tel. 381HJ6 

,„Octavię" 
sprredam. 

34687 g 

SAMOTNA, st>Uldiująca 
po=uknJje sam<>d7Jelne-
g0 poiko)u sublokator-
si!..>eigo na 3 lata. Ofe-r
ty ,,34554" Plra.sa, Piotr 
kowskia 96 

ZAXf,AD Usł>ugi<>wy W 
Rokicim.ach k. Kqhiszek 
P<'Wle•ka wszeJ>k~ tkairii
ny do szerokości !60 om 
!OrodJkami zagrani.cz,nyimi. 
Zaik.ład usyt.uowa·nY przy 
szsooie Tomaszów Maz. 
- Łódź. Wiaoomość: K. 
Jędr:zej;kowski, Łódź, 
tel. 299-31 34312 g 

PRZYSTĄPIĘ do'· spółlki 
- drobna wytwór~ć 
handel. Posiadam sa.mo
chód, gotóWlkę. Oferty 
,,34636' 1 Pirasa, Piotrkow 
ska 96 34636 g 

SAMOTN.I zin.ajdą od 
pr>Wied<me oferty mał
żeńskie w p.rywaitnym 
Biurze M.a.tr:yun0111i.a!JnJym 
„swatka", Łódź, Pi-OitJr
l<-O>W1Ska a33 34-062 g 

2 ODDZIELNE !POkoJe z 
vrygpctoaan.i., włai:;nośoiowe 
orlstąpię, E'rediry m (od 
Gru:nmaJdrl:k.ierj} 34549 g POMOC dO'lllONW! n;a sta 

le pok.zebna. M.aryna.r-

UBRANKA do I komu- . ~kia 7' m. 2 a465Sg 
:iii św. p"<>leca pracow
nia Kaziimierz,a Kowal
rzyńskiego, Piotrkowska 
!14 (skley w podwórz.u) 

V/yko~awcy 

POMOC do <Wiecka po
trzebna. Glowaokiego 15 
m. 6, tel. 530-39 34698 g 

erze bi en i 
(PŁOCH) 

de produkcji siatek z dr~tu 
POSZUKUJE 

FABRYKA DRUTU i WYROBó-W 
z DRUTU w GLIWICACH. 

Oferty od przedsiębiorstw , państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych należy . kie-
rować pod adTesem: ' • 

Fabryka Drutu i Wyrobów z Drutu 
GLIWICE, ul. St. DUBOIS 32. 

Dokumentacja do wgląda w dziale gł. 
mechanika pod w/w adresem. 

Oslrzeże11ie 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Ogrodnicze 
os t r z e g a przed zakupem maszyn: 
1) kalkul!!eyjna ,,SOEMTRON" 

typ SAR-11-e, nr 399520, 
2) sumator elektryczny 

„RHEINMETALL" nr 207998. 
Wymienione maszyny zostały skra

dzione z budynk11 dyrekcji, al. Woj
ska Polskiego 83. 

Lodzi oraz Odznakami Tysiąc· 
lecia. Wieczorem o godzinie 
18, rówmez w Prezyooum 
r.roczyste spotka-ąie władz 
miasta z przedstawicielkami 
kobiet różnych środoWisk, 

We wtorek · wiecrorem Ra
da Kobiet m. Lodm organi
zuje ogólnołódzką akademie 
w Teatrze Wielkim. Począ
tek akademii o godz. 18. Po 
części oflcjalnej opera „Stra1'T: 
ny dwór". Od poniedziałku 
zaczyna się też . wiele im
,prez w za.kladach pracy, .in
stytucjach, kołach tereno
wych LK. 

W związku z obchodami 
MDK - łódzkie kwiaciarnie; 
sklepy cukiernicze, perfu
merie i i.nne placówki hak• 
dlawe przygotowują specja1• 
nv zestaw U90Il'linkó~. 

Odpowiedzi redakcji 
OJCIEC 13-LA1°Kl: Na.u!kę 

p!Y'Wl31llia organio:uje TKKF na 
baseruie LII LO przy ul. Sien
kiewi.cza 46 w g,<>dzinach wie
czor:nych i w niedziele. Ra.ctzi• 
my więc mtać się nia pływal
nię IliI LO w naj.bliższą nie
dizri.elę przed 12 i za.pisać cór
kę. 

Z UIASTA 
NIEDZIELA. • „Przedpohld· 

nie z młodością" - o godz. 11 
w FLlhairmonii Łódzkiej, w pro 
giramie; ,,Ja= i poeo:ja", soJ.1-
ści oraz zespół big-beatowy. 

• Recital wokalny M. Tar. 
n.ows-'kiego, w Teatrze R<>=ai
toś<:i (Moni.uszki 4-ia}, o godz. 
11.:IO, połączony z występami 
zespoŁu big-beatowego „Truba
d.lllrzy". 

PONIEDZIAŁEK. W Spotkanie 
poselskie z dr L. Chajnem -
o godz. 18.30 w lokalliu WK SD 
(Mo-ntuszki 1-a). 

• „wszy<itko dla kol>iet" -
wieczO<I"lli<:a z oka!llji MDK, o 
godz. 18, w lokafo ZŁ LK (·A. 
str~ 1) połączona z wystę
pami a>rtyslów ,;cen li>d:llkich. 

• Szkolna EStrad.a Pałacu 
Mlod:zieży - o godz. 17 w Tea
trze Rozmaitości (MonlUS'Z>ki 
4-.a), w programie występy ze
społów ~koJ.nych. 

Nowotki 5 

Główna łł 

Tuwima li 

Wrocławska 2 

Główna 5ł 

Nowotki 62 

Cieszkowskiego 7 
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Wjelki mecz koszykarek 

· Wszystko ł Wynik 
o piłkarzach ŁKsi 

spotkania LKS-Wisła 
Niefortunna 

Dwa tygodnie spędził sa
motnie amerykański alpi
nista Ogdon Kellog (-z pra 
wej) na zboczu górv Ba
ja Kalifornia (w Meksy 
ku). Podczas wspinaczki 
pozostał 1>n w tyle za 
grupą. alpinistów i zabłą
dził, a wyjątkow0 nie 
spnyjają.ce warunki atmo 
sferyozne uniemożliwiły 
wcześniejS'Ze rOzJ>OCzęcie 
akcji rat1>wnfo-zej. 

wyprawa 

Na ten temat ł 
7 bm. w godz. 13-15 ł 

przez NTU 303-04 : 
rozmawiać będą z naszy!ll': 

Czytelnikami 
kierownik sekcji 

pilki nożnej LKS 

dyr. 
Włodzimierz 
Szwarcbach 

trener 
ł 

ligowej drużyny 

mjr 
Longin 

Janeczek 

l 
Proponowane tematy: 

e Aktualna forma zawoo
ników 

e Udział mlodzieży w d:,1 
źynie ligowej 

e Kontakty międzynaro-
dowe 

, ____________ _ 

Ba.talia. pod koszem żeńskim w I lidze przebiega.la. pod zn.a- I przedsprzedaży, przeto kasy w 
kiem wyra.źnej supremacji drużyn LKS i Wisły. Efektow- hali Widzewa będą nieczynne. 
niejsze zwycięstwa odnosiły 11 awet lodz.ia.nki, niż czterokrot- * * * 
ny mistrz Polski Wisła, a.le to się nie liczy, bo o tytule Koszykuki ŁKS odniosły k<>-
mistrza. zadecyduje wynik dzisiejszego spotkania. tych 1rod- lejny sukce>, wygrywając z Ko 

b 
· b" . roną (Kraków) 77:51 C42:2C). 

nyc s1e 1e rywali. Tre·ner żyllński ma.jąc na u-
W blst-0oril rozgrywek Ugo- Dzisiejszym mecrem LKS - wadze dzisiejszy decydujący 

. . t mec7 z Wisłą wystawił p1erw-
wycb koszykarkom LKS an~ Wisła żyją liCZD.J sympa ycy szą piątke tylko na niecałe pół 
razu n.ie udało się dotycbcrLas koszykówki nle tylko w L1>-· spotkania. Następnie wyszła re
dotrzymać kroku drużynie kra. dzi, lecz i w kraju, Ja.ko de- zer•va ?,KS. NaJwi~j punktów 
kowskiej. Co najwyżej musiał; cydującym dla. osta.tecz.nego dla. ŁKS zdobyły Łuczyńska 1.9, 
· · "k b t-"' · t ki j Ma1de 18, Pablańczyk 16. Dla się 1>ne zadowolić tytułem wi- wyru. ·u a."'""' nus rzows e ' Korony Starowicz 14 Król 16 

cemlstrzowskim. Dzisiaj po- Rm. ' · 
nownie stają przed wielka * * * 
S'Zansą, ale droga oo tytułu P.S. Ponieważ wszystkle bi-
prowadzi poprzez zwycięstwo. lety na mecz LKS Wisła 

Szanse przeciwników są wy
rowna.ne: większej rutynie za
wodnie-rek Wisły, LKS przeciw 
stawi młodość, o ile więc w 
tej wielkiej st.a.wce łodzianki 
wyzbędą się kompleksu niższoś 
ci i zagrają swobodnie z wia
rą. w swe możliwości. moż„ 
wres~ie uda im się polrona.ć 
ostatnią przeszkodę. 

zostały rozchwytane jl:..'Ż w 

W· Warszawie i Łodzi 
zagraj- hokeiści ZSRR 

W planach bawiącej w 
Lodzi kadry hokejowej za
szła zmiana W program ie 
ma ona przed s<>bą dwa 
mecze do rozegrania z dru
gim zespołem ZSRR. 

Olimpia (Po<l.."'lań) 
znari) 51 :43 (27:23). 

Poi<>ni.a (War„zawa) 
(Toruń) 8(1•57 (42:23). 

A.ZS Warszawa 
(Gdańsk) S3:52 (34:25). 

Lech (Po 

AZS 

Spójnia 

AZS Lublin Whsła (Kra-
ków! 54:8:: (30:36). 
. Slęza (Wrocław) - AZS (PO 

znan) 41:6!i (17:31). 

Na zdjęciu: Krańcowo 
wyczerpany Kellog wita 
sie z pozostałymi uczr.st
nikami niefortunnej wy-

prawy. 
CAF Photofax 

W Lodzi odbyły się oółflnałowe J prze~a2!d· jednej z zawodniczek 
rozgrywki „Złotego krążka" i "' konkurencji A. Wobec takiego 
„Błękitnej sztafety". Startowały ~tanu rzeczy do finału awan~o
zespoly Warszawy t Łodzi oraz wały następne w kolejności dru„ 
województwa łódzkiego 1 war- żyny: Szkoła nr 11 z Tomaszo
szawskiego. wa, Szkoła nr 173 z Warszawy. 

.. Zloty krążek" zakończył się 

Liga angielska 

Gwardziści walczą w Warszawie Otóż pierwszy 
się odbyć w 

mecz ma KOSZYKOWKA. LKS - Wisła 

sukcesem 13 ŁDH przy Szkole 
nr 147. Dalsze miejsca zajęły . 
Szkoła nr 2 z Milanówka (War
szawa woj.) Szkoła nr 10 z To
maszowa, Szkoła nr 29 z Warsza
wy. Pierwsze dwie szkoły awan
sowały do finałów. 

Aston Villa - Totte'Ilham 
Blackpool - Nottinghaan 
Chelsea - Fulham 
Leicester - Everton 
Liverpool - Stoke 
ManchesteT City - Burnley 
Southampton - Leeds 
Sunderlanc: - Newcastle 
Blackbura - Birmingham 
Bolton - Norwich 

3:3 
l:t 
0:1 
2:2 
2:1 
1:0 
8:2 
3:1 
1:1 
l:t 

Warszawie !Kraków). I liga żeńska, godz. Nieprzyjemnym incydentem za
kończyłv sie rozgrywki „Błękit-Widzew w Lodzi 

Z Cesarki zatelefonował kiej drużyny będzie Gwa<rdia 
wczoraj kpt. Wł. $więtosław- z Wrocławia. Cn> 
skL • • • 

Drugoligowcy Widzewa o go 
dzinie 11 we wlasnej hali ro· 
zegrają mecz z drużyną Mo
tor - Jelcz. 

12 bm., a drugi w Lodzl. 
14 bm. Następnie kierow
nictwo zgrupowania chcia
lo doprowadzić je=e do 
dwóch sparringów z ho
keistami radzieckimi. lecz 
plany te zależne są od zgo
dy przeciwnika 

Hokeiści radzieccy przeby 
wają obecnie w NRD, skąd 
przybędą do Warszawy. 

(b) 

18 w hall na Widzewie. Widzew 
- Górnik (Wałbrzych), II liga 
męska. godz. 16 w hali Widzewa. 
Kolejarz - LKS. klaióa A, godz. 
10 w hall Widzewa. 

PILKA NOŻNA. ŁKS - Po 

nej sztafety". Drużyna Szkoły 
nr 46 z Lodzi, mimo zajęcia 
Pierwszego miejsca, została zdy
skwalifikowana za nieprawidłowy 

lonia (Bydgoszcz) mecz towa- ___ ,_,,, ___ , ________ ,_, ____ ,,, 

rzysk!, godz. 12, boisko przy ni. ' 
Ogrodowej. Rzucone przed kilku laty ha-

SIATKOWKA. LKS - LZS (Raj 
cza), II l!ga żeńska, godz. 10.SO, 
ul. zakątna in. Liga okręgowa 
żeńska: LKS - Lechia (Tom.) 
godz. U.30. ul. zakątna 82 

- Drużyna bokserska Gwar
dii wyjedzie (dziś) o godz. 12 
z Cesarki do Warszawy na 
mecz ligowy z Legią. Pierw
sze spotkanie rozegrane w Lo
di;i zakończyło się zwycię
stwem Gwardii 11 :9. p••••••••••••••••••••••••••••LI Start - Górnik (Lęczyca), godz. 11.30, uL Teresy 56. 

sło od spartakiady do 
ol!mpiady zaczęło nabierać 
ccraz więcej treści sportowej. 
Snartakiadom nadano bowiem 
charakte~ pawM:nych im;prez, 
które osiagnęły równoznaczną 
wartość z mistrzostwami Pol
ski. Na tym jednak nie ko
niec. Postanowiono. że rok 
przed Olimpiadą odbywać się 
u nas bedą spartakiady cen-

stać zazdrościć tnnym, a r.i
czać odgrywać rolę równo
rzednego partnera. Mamy wy 
śmienitą m!O<!zież. Mamy w 
Polsce 17 sztucznycb lodo
wisk. Ma niebawem przybyć 
do Polski trener zagraniczny. 
Przedłużony zostanie do ltl 
miesiecy okres wykorzystywa· 
nia w naszym mieście sztu· 
cznego lodowiska. To chyba 
bardzo wiele. 

- W jakim składzie wyjeż
dżacie do Warszawy? 

- Wytypowani na wyjaw zo 
stali następujący zawodnicy: 
Cicbacki, Pacholski, Kardas, 
Jehmkiewicz, Grze~rzewski , 
Rynkiewicz, Flaszman, Misiak, 
l'aprota, Stańci,ykowsk:i, Józe
fiak i Kubacki. 

- Które walki za.powiadają 
się najciekawiej? 

- Liczymy, że dojdzie do 
pojedynku Gałązki z Karda
sem, Fłaszmana z Kaczyńskim, 
Misiaka z Rudkowskim i Ku
backiego z Branickim. Pragn~ 
zauważyć, że dwaj ci pięścia
rze spotkają si.ę z sobą ju:t I 
po raz 6. Za każdym razem 
zwycięża! Kubacki. Mecz za
powiada się nadzwyczaj atrak 
cyjnie. Spotkanie rozpoczc.;e 
się o godz. 17. Najbliższy mecz 
w Lodzi rozegrany zostan :e 
19 marca. Przeciwnikiem łóaz-

W pierwszą boltsną rocznicę śmierci 

S. t P, 

Barbary Głowackiej 
odbędzie się we wtorek - 7 
kościele św. Antoniego, przy 
żałobne, na które życzliwych 

W dniu 2. III. 1967 r. zmar
ła, ukochana żona, Matka 
i Babcia 

S. t P. 

Irena 
Wieczorkiewicz 

z domu SARNOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się 5. III. 
br., o godz. 14 z kaplicy 
cmentarza na Radogoszczu, o 
czym powiadamia, pogrążona 
w bólu 

RODZINA 

marca 19&7 r., o godz. 19 w 
ul. Bydgoskiej, nabożeństwo 

panijęci Zmarłej zapraszają 

MĄŻ, DZIECI i MATKA 

Kol. WIESLA WOWI SZE
LEJAKOWI wyrazy szczerego 
współczucia z powodu zgonu 

ŻONY 
składają: 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORG. PART„ ZAKLAD. 

ORG. ZWIĄZKOWA oru 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Z INSTYTUTU TECHNI
KI CIEPLNEJ 

WALNE ZEBRANIE. Walne ze 
branie sprawozdawcze Łódzkiet:(o 
Okręgowego Zwlązku Pływackie 
go, godz. 11. w świetlicy LKKFiT 
ni. Komuny Paryskiej 5. 

BOKS. Widzew - Moto (.Jelcz) 
U liga, godz. 11 w hali Widze
wa. 

w dni u 4 marca 19&7 roiku 
zmarł i.agle, przeżywszy lat 58 

S.tP. 

Zenon 
KwiecJńsld 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1 bm. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza na Dolach, o czym 
powiadamiają pogrążeni w 
głębol:im smutku 

ŻON A z DZIECMJ 

Od spartakiad do olimpiady 
tralne. będące przeglądem Sił 
najlepszych naszych sportow
cow. kandydujących do repre-
7entacji państwowej wyjeżd:i'.a 
ją.cej na Olimpiadę. 

I oto wkroczyllsmy w ten 
okres. za rok Grenoble i 

Meksyk. 
.Jutro w Lodzi rozpocznie 

sle bój o tytuły mistrzów w 
jeździe figurowej na lodzie. 
Dvscyn-Hna ta nil? miała u 
nas dotychczas wielu sław 
sportowych. ale wysiłki wład7 
5portowych zmierzają w tym 
kjerunku, byśmy I tu megil 
odgrywać poważniejszą rolę 
na areni,_e tn1ędzynarodowej. 

Sa wszelkie ku temu możli
wości, żeby raz nareszcie prze 

Po spartakiadzie łyżwiar-
skie' w mieście naszym od·oe
da się następne; w piłce noz
nej. kolarstwie I boksie. Ko
larstwo I boks staną się te
matem dnia (wielu dni!) w 
lipcu I październiku. 

We wszystkich tych gałę
ziach sportu łodzianie starto• 
wać będa nie bez noważnyci' 
szans odniesienia zwycięstwa, 
a tym samym zdobycia ko
lejnego kółka olimpijskiego. 

I. ódź miała już sporo olim-
pijczyków. Sądzimy. że i 

tym razem nie zabraknie ło
dzian w samolocie odlatują
cvm w 1968 r. z Warszawy do 
Me.ksyku. J, NIECIECKI _, ___ ,, _____ ,_, _______ , ___ ,_ 
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STRESZCZENIE 

Ewa. Griff!n n!e chciałaby, a.1:eby to „Pi
kantnych Wtadomościach" opublikowano, iż 
w pewien krytyczny wieczór bawiia wspól
nie z li arrisonem Burke w lokalu na 
Beechwood Inn. Zwraca się więc do adwo
kata Perry Masona, aby ten zapłacił pewnq 
sumę pracownikowi „Pikantnych Wiadomoś
ci" Frankowi Locke za milczenie. Adwokat 
M!tsnn skontaktował się z Frankiem Locke. 
Obaj panowie postanawiają zawrzeć odpo
wiedni kontrakt. Locke proponuje, ażeby ka
ra konwencjonalna za zerwanie kontraktu 
wynosiła 20 tys. dolarów. 

• * • 
- Oszalal pan? - wykrzykną! Mason. 
Frank Locke wzruszył ramionamL 
- To pan chce się reklamować. Ja nawet 

nie jestem pewien, czy mi w ogóle zależy 
na zawarciu tego kontraktu. 

Mason wstaf. 
- Sądząc po pańskim zachowam.i.u, nie za

leży panu na żadnym kontrakcie - oświad
czył. 

Ri:.szył w stronę windy, a Locke za nim. 

- Maże bQdzie pan chciał jeszcze kiedy§ 
zamieszczać w na~z:vm piśmie reklamy 
podjąJ Locke. - ~ pan, nasze ceny są 
do5ć elastyczne ... 

- Chce pan powiedzieć, że mogą zostae 
obniżone? - zainteres<>wal się Mason. 

Chce powiedzieć, że w t y m wy p ad
k u mogą pójść w górę. 

Aha! - uciął Mason. Obróc~ się na pt;:
cie i zmierzył Locke'a zimnymi, nieprzyjaz
nymi oczyma. - Niech pan posłucha. Orien
tuję się, z kim mam do czynienia, j oświad
czam pan.u, że nie ujdzie wam to na sucho 

- Co nam nfo ujdzie na sucho? 
- Wie pan aż za dobrze - odparował Ma-

son. - Mój Boże! Już dość dlugo wy<lajectą 
to piśmidło obliczone na szantażowanie lu
dzi i wszyocy wam jedzą grzecznie z rekll 
Oświadczam panu, że to się źle skończy! 

Locke odzyska! już nieco równowagL 
Wzruszył ramionami. 

- Różni mi to już próbowali oświadcza~. 

- Ja nie próbuję. Ja wam oświadczam. 

- Słyszę pana. Nie musi pan podnosić 
głosu. 

- To świetnie. Chcialbym, żeby pllill wła
ściwie mnie zrozi...miaJ. Jak Boga kocham, 
JU.Z Ja wam się dobiorę do skóry! 

Locke się uśmiechnąJ. 

- Dobrze, dobrze... Tymczasem mógłby 
;pan nacisnąć guzik od windy albo odsunąć 
się na bok, żt>bym ja mógl nacisnąć. 

Mason <)brócil się i nacisnął guzik. Zje
cha;.i w milczeniu i przesz.li przez hall. Wy
szedlszy na ulicę, Locke pos-lal Masooowi 
uśmiech. 

- Proszę nie mieć do nas urazy - po
wiedzial patrząc na niego kakaowymi oczy
ma. 

Mason odwrócil się plecami. 
Nie mieć urazy, dobre sobie! - mruk-

nal. 

3. 

Perry Mason. siedząc w aucie, zapalił no
wego papierooa od niedopałka poprzedruo
go. Twairz miał zastygłą w wyrazie cierpli
wego skupiema, oczy mu błyszczały. Wy
gląda! jak pięściarz, który siedzi w rog11 
ringu czekając na dźwięk gongu. 

W gmachu po drugiej stronie t.-licy mieś
ciła srię redakcja „Pikantnych Wiadomości". 

Mason był w połowie ostatniego papierosa 
z paczki, kie<iy z budynku wyszedł Frank 
Locke. Szedł, jakby się skradał. rozglądając 
się machinalnie dokoła, choć jego oczy nie 
wypatrywały niczego określonego, biegały 
tylko we wszystkie strony z przyzwyczaje
nia. Mial wygląd lisa, który buszował d<> 
świtu, i teraz. w pierwszych promieniacll 
słońca, wraca chyłkiem do nory. 

Perry Mason wyrzucił papierosa i nacisnął 
starter. Lekki kabriolet oderwal się od lc"a
wężnika i w!ączył w strumień pojazdów. 
Frank Locke skr~ w ulice na praw<> 
i przywołał taksówkę. Mas<>n trzymal si~ 
tuż za nią. Dopiero kiedy ruch się nieco 
zmniejszył, pm.ostał dalej w tyle. 

W pół drogi między przecznicami LockE' 
wysiaidl, zap!adł taksóW'karrowi i wszedł w 
wąskie przejście między dwiema kamieni
camL Odsunęła się przed nim płyta masku-

jąca otwór w ścianie, po czym otworzyły się 
dxZJWi. Mason dostrzegł mezczyznę klaniaj<r 
cego się z uśmiechem wspólpracownikowi 
„Piikantnych Wiadomości". Lock~ WS'Ledl do 
środka i drzWi się zamknęły. 

Perry Mason zaparkował wóz o parę do
mów dalej, wyjął nową paczkę papierosów• 
rozdarł celofan i znów zacząl palić. 

Fra.nk Locke spędził jakieś trzy kwadran
se w zakonspirowanej knajpie. · Wyszedłszy 
rozejrzał się szybko dokoła i skierował w 
stronę rogu. Alkohol sprawił, że nahral 
większej pewności siebie - sziecll teraz z 
ramionami iekko odchylonymi do tyłu. 
Adwokat przyglądał się, jak zatrzymuje 
pl"7.-ejeżdżając:i taksówkę i • wsiada. Jechal za 
nią. aż Locke ją zwolnił przed jakimś ho
telem. Maso~ zaparkował wóz i wszedłszy 
do hallu rozejrzał się ostrożnie. Nigdzie nie 
dostrzegł ślad"\:.· Locke'a. 

Hotelik był jednym z tych, które .tyją z 
komiwojażerów i zjazdów. W glebi stał rzą".ł 
kabin telefonicznych. W hallu kręcilo sie 
sporo ludzL Powoli i ostrożnie Perry Mas011 
przespacerowaJ się dokoła, zaglądając im w 
twarze. Poti,m podszedł do recepcji. 

- Może m1 pan powiedzieć zapytał 
urzędnika - czy mieszka w tym hotelu 
niejaki Frank Locke? 
Urzędnik przesunął palcem po aJfabetycz-

nej kartotece. 
- Mamy .Johna Locke'a - odparł. 
- Nie. Chodzi mi o Franka, Locke'a. 
- Niestety, takiego nie ma 
- Dziękuję kiwn'ąl głową Mason i od-

wrócił się. 

(9) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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nych redakcja nie zwraca. Na II kwartał 1967 r. zamówienia na prenumeratę urzędy pocztowe l listonosze przyjmują - do 15 marca, natom:ast oddziały i delegatury .Ruchu" _ tylko 
do IQ marca. za pośrednictwem „Ruchu" ka:i:.dy może zaprenu merować „Dziennik Łódzki", przesyłając należność do 10 marca (~ złotych - prenumerata kwartalna) na b}ankiecie PKO na 
adres: ,.Ruch", Dział Prenumerat, Łódź. Kopernika 53. Konto PKO Łódź 7-6-579. Na <>dwrocie blankietu PKO należy napisał' na jaki okres zamawia się prenumeratę „Dzienn:ka Łódzkiego" . w ten sam sposób przed wyjazdem na urle>p możn.a zamów1 ć „Dzienni k" na dowolną l.lośe dni (nakżność należy wyliczy~ wg kalendarzyka: po 50 gr. :z:a jedną gazetę). Egzemplarz<' 

archiwalne „Dziennika" są <l-0 nabycia w sklepie „Ruchu", Łódź, Piotrkowska !15. 

8 DZIENNIK LÓDZKI nr 54 (&292) !lnlk., Prasowe ZakL Grat. R.S.W. "Prasa'! - Lódź, ul. ŻwiJl:okA 17. - Papier: druk. mat. 50 g. 0-3 Br. 




